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Eugeniusz tytom1rsk1 

BAŁTYK WOLNY _,_. ______ ..... ._ ........ oai 

I zn6w, i zndw.oo Po latach tortur, 
Po latach długich niby wiek, 
Swiat2a znanego widZQ portu, 
Stopa znajomy depce ~rzege 

Na przekdr łunom, kratom, grobom 
Zn6w 1,n1ą mi fale, plusk ich brzmi -

" . 
I zndw Bałtyku jestem z tobą, 
z tob~ natchnienie młodych dnie 

o tobie ~niłem w mroku oeli, 
Tw6J szum słyszałem w huku dział, 

Tw6j obraz w1a~~ ze mną dzielił 
I w zlej godzinie przy mnie stale 

I oto witam nową porę; 
Wiatr morski chłodzi moją twarz, 
Na p~ugi lud przl kuwa oręś 

I Bałtyk wolny, Bałtyk nasz. 

Historio, spleć poleglym.wienieo 
Na miejsce ich, na miejsce nas· 
Niech pr~yjdzie nowe pokolenie 
Po lżejszy chleb, w s~ozę~liwszy czas. 

Niech nad epoką, kt6ra ginie, 

Wydtwigną młodzi trwały trud, 
Gdzie polski Gdańsk, gdzie polska Gdynia 1 

Gdzie szum odwieozny wielkioh wdd. 



Paweł Ssetk~ 

O niektdr1oh post9pow7oh tra4yojaoh 
ludu kaszubskiego 

O o,1cmajaoh ludu kassubakiego pisano wiele. Spo­
tykamy wnm1aąk1 na . t-,en temat w prasie, w oeasopismach, • 
r~śnyoh powiedoiaoh, rozprawach naukow7oh 1 w radio. tlo­
rian Ce7nowa p0Sw11oil nawet temu zagadnieniu praoę doktor­
ek~. Uwypuklił " niej wierzenia i nabobony ..... jako lekarz , 
bowiem stykał sit na aodzień s t1mi sjaw1skam1 obyczajowymi. 

Kimo tylu artyku.l6w, rozpraw 1 audycji z~gaćlnie­

nia obyozajdw ludu kaszubski~go napewno nie wyczerpano jeaz­
ose do koAca. Pozostał do dnia dzisiejszego nietknięty od-

~ 

oinek tradycji 1 obycsajdw post1powyoh tego regionu, ·kt6re 
spełniaj~ wałn~ tunkoj~ spoleozn, w drodowisku kaszubskim. 

Do post1powyoh trad7o~t zaliozam te wsZ3stkie , 
prsejawy życia spoleomnago w któr7oh tkwi Jakid zal~!ek: 

a/ walki z kołtunerię 1 wsteoBniotwem 
b/ walki o awobodQ mydlenia, mowy 1 działania; 

walki o rdwnouprawnienie przekon~AJ- walki B dyskryminację, 

o/ wiary we wspdlne s1i,; wsp6lne d&ialan1e, 

wepdln, front ludu praoujęoego, 
d/ walki - o ~y.r6•nenie~trzywd apoleoznych, o 

sprawiedliwodó spolecsną. 

A oto prz1klady: 

Na ka~un~baoh do niedawna istniał zwyczaj powszeoh-:­
uie znany 1 stosowany·• czasie do!7n9k, wskazuj,cy na wiel­
kie poczuci~ humanizmu społecznego w~rda tej ludno,01. 

oto - kiedy wybierano Jrogf:\ losowania przy pomo- ,,. 

oy kwiatu - wieńoow~ do asysty przy dożynkowym wianku i ki~-
dy los wybrał do tfllj zaszczytnej roli sierot,, obyczaj ka- -' 
,sal, by go_spodarz dotynek jak gdyby adoptował tę sierotę, 

t.zn. - oglasaal publicznie podczas wręosan~a w1eAoa dołyn­
koTego, te sierotę w1eAcow~ uznaje za swoj~ p!zybrant\ cdrkQ• 
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01,7011&j ten m181 na oe1u - ohod w oa,,01 - dopomołenie 
b1edoo1e w1e3ek1e~. Pr97branej o&roe - sgodnie z traa,-
03, obyosa~ow, ludno,oi - soapoaara winien wypraw16 wese-

. le orae apraw16 Jej pełne, ••aelne wiano, t.j. ubidr, wy­
praw, 1 mapewnienie eg.,-etenoj1. I praktyce dsiewo~na 
otrs7113Wala sawsse umebll/anie, 3akied morgi roli lub 
omtdd domku• ogrddlde•~ 

InDJIII wyrem•• human1smu spoleoenego b1lo t.sw. 
publ101111e wy911en1e w1~· poao1S&s obrz1dowej aobdtki 1 a,i­
nodd c, 0 pogodtsen1a epołeosnoloi w de. ··'·~.rm tlrodowtaku w. 
1113'•1 prsyełOWia • 9gocta 'bu~aje, niezgoda rujnuje•. S,l bo­
•1•• .,,10„3, •• podosaa o1,rs,au eobdtkowego, ~katay kto . .;,~ 
b1 t •oo,qssosony ogn1em•2/, miał prawo wyst,pid 1 publ1-' 
oanie wskasad w1ohrz701el1 spo2eoane·go porzfłdku. Cale • 
sp.oleoze6stwo sebrane na aobdtoe os,dza?o, kto zawinił, 

• w jak1n stopniu 1 na .1akfł usługuj• kar,,. Dt16ono bowiem 
preede wsmystkim do ugod7. 'St,d teł aob6tkt na Eassubaob 
awano •dżielem pojednania•. 

Bardso ciekawe przejawy iyoia społecznego spot1-
ka117 r61!'11el w dzieds1n1e higien,. s11ga3ę one tr~dlami 
ew7mi n1ejec1n.okrotn1e at do omaadw pogaAski'oh. 

Jeasose d•1• spotyka sit swyoaa3 na Kaszubach, 
śa w okresie wielkiego tygodnia, a Wito przed ,w11tami 
w1elkanooll1mi,/ktdre w ozasaoh pogaAakioh były' '•1ętam1 
powitania wios117/ - robi s11 generalne pors,dki 1 sprz,­
tanie w oal7m obejdo1u 4omow3m. Bieli stv wapnem izb7, 
obatQ. Sprmęta s11 wez7atkie t,t,. W7rBuoa s1, • okien 
matertał3' uamoseln1aj~e.)1 tt6re obroniły 1Bbt prze4 
zimnem. 

Ob7oma3 obrm1dow7 nakaz7Wat, by katdy na ,w1ę­
ta /oayt. powitani~ w1o&'ft3/ b12 tak os~aty, 3ak 3ego 
obejdcie 1 m1esskan1e. To taś po mrob1en1u porz,dk6w w 
Wielki P1,tek przed wschodem s2o6oa zdobywano wodt• Wo­
da ta stała w miesmkaniu at do nocy Wielkiej Soboty /by 
nabrała temperatury pokojowej/, ew nooy z sobot7 na 

111 

p1erwezy dzie~ dw1,t/ - trzeba się było.my6 1 w1k~pać 
• owej wodzie. Wieraono 16 kaidy, kto będ~ie post~powa6 

.n-, H' ('\ i~] 



n t, tradycją - uniknie wsnelk1ch •eal;aradno,01 oiala• 
/owr~od1uu11a, egetrny itp/ ~ słowem, btd,sie p1tkn7e 

~zieA aiolonyoh M,t w wtelu drcdowistaoh 
~ \<1~ rio wl.eltie wtdo.wisko obretdowa - nwane •SoitCliem 
kiiniw. I6tCt(ł 111t1owtska nawsze bJ,ta kr1t1ta. Xr1tykowa­

nu waz3stko 1 wszystkich. Tych przede wsz3stk1m, ktdrny 
tamali prz13tt1 zw1ozajowo pors11dek spoleoz117, tctdru1 
av;,m· postępowaniem i zachowaniem przynosili uJmt ,rodo- ~ · 

Wiaku - tyoh, ktdrsJ W zmo~ie lub prywatnie działali D8 

czkoaę bl1tn1oh ~ e,a1ad6w, mieEDkańo~• ,rodowtsta lub 
okol103~ W krytyce nie oszozęd•ano nikogo. W dniu t7m 
nie liosono s1, ani z wyuokfl godnodoi'ł władz adminiatra-· 
cy3n3oh, ani z powag, koloru sutanny, os1 wreszcie• saw­
sze grotn, piokelhaub,. ~ostawało &1Q teł rdśn:,m klliot­
koo, kumosskom - plotkarkom, oho1wcom, kumotrem, uwo- , 
dz1Q1el.om, OSBU&tom, ozy: teł aelotnioom. •Prano brudy 
domowe ,rodowieta•. Skutek byt sasw1czaj natyohmiaatowy. 
Pr9gier~ opinii publioEnej b1l akuteosntejas7 of.wielu. 
w7rokdw a~dowych w1dawallJ'ch w trybie aam1niatrao7j1l.7m. t 

A krytyka była w1mowna, przemawiaj,oa dp_ w3-
obratnt. ·tr7t7kowano rdżDTm1 insoen1saojam1 - w .pochodzie. 
Była to,~ mo!na powiedsieó - bardzo wyohowawoza lekoja 
pogl~dowa. Varto,6 te3 lekcji pogl,dówej tkwiła• t3m, 
śt1 krytykowali pokrzy"dzeni - lud. Vla4n1e teJ1'°l~d, kt~ 
ry na oodzień nie tial prawa zabierania głosu. Mote dla­
tego = i w tJ'll'l dniu lud .nie m6wi2 - a pokazywa2 - oo gQ 
boli. I ta forma kryty~i była w wielu w3padkaoh gorzk, 

'. . . .. 

pigułką. za to leczyła skuteosnie. 

D9cyzje oo do ooeny w1n.r, ustalenia jej stop-
nia oraz oo do wymiaru kary podejmowano wspcSlnie •. Hie b1~· 

l, one jednostkowe l~'t ind3widualne, aie b7ly op1n1t\ ca-
łego apoleozeAstwa w danym frodowiaku. Wyroki oeohowal 
zaswyoz~j umiar, sprawiea11woi61 gotow1Nf6 natyohm~aato­
wegc naprawiania krsywdy. ~/ 

St!&d teś wielka popula:rnodd &fldd'w w czasie 
"c1n1 pojedńania", w ozasie sobdtek obrsędow7oh· 11a zie-, 
miaoh kaszubskich~ 

, 
.; 
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Bumanitarn~ oeohfl t3oh sąd6w było to, Ae po ro­

ku ozaau kaśdy "skazany• - omyli użna~ aa winnego - miał 
prawo zjawi6 się na obrz1dowe3 eob6toe 1 uaowodn1d, te 
juł sit popraw12:, te naprawił wyrsędsone·. krzywc!.7 1 !e zvąl 
s siebie znamit przasteu»o7. V takich wypadkach cale spo­
teo9eAstwo prż711raoalo •nawr6oonemu• pełna prawa •aobre­
go" człowieka 1 przyjmowano go do swojej spoleoznodo11 

nie pamiętaj,o mu osynów popełnionych uprzednio5 

Nie tylko człowiek mdgl skrz,wdzid człowieka, 
ale 1 los, przeznaosenie. W takich wy.padkaoh oale ffćłe­
wiako poozuwalo si~ do tego, by pomdo pokrzywdnonemu. 
Wierzono we wsp6lną silę. Wsp~lD3mi silami przeciwstawia­
no s1Q "purtkowi", dlaczego i innych słJ'oh mocy nie moł­
naby zwalczyć wsp6lnym1 frontem, wspdln31D wysiłkiem? 

Do najczęstszych przejaw6w "•ep6lnego frontu 
zapobiegania krzywdzie"~ zaliczano pomoc s,s1e~zk,. Jesz­
o~e dz1, istnieje ta stara forma pomocy s~s1edzk1ej1 a 
uwideoBnia si~ szozeg6ln1e w okresie wzmośonej pracy na 
wsi, v ·ozasie !ywiolowej kltsk1. 

oto - np. jeżeli w wtoeoe znajdzie aif rodzina, 
w ktdrej brak r~k do pracy /np. młode mal!eAatwo B gromad­
k' ma?yoh dzieci/, gdzie szozegdlnie w okresie iniwnym \\ 
zś9oie zbota na czas - w odpowiedniej porze - warunkuje 
w2a,01wy dobrobyt, kiedy owi ludzie sami, o wlasnyoh si­
lach nie s, w stanie we wlaśoiwym czasie spra,~n,6 zb6ś 
z pola, w6wozas z pomoc~ przyohodz1 ,rodow1sko. Pomoc tt 
zazw~ozaj organizuje mlcdziet 5/. Zgodnie z tradycjami 
drodowisk wybrzeta m2o~z1e! umawia się na okredlon~ sobo­
t_ę wieczorem 1 B grabiami 1 kosami russa na pole zagrollo­
ne.go B[\Sia~a 1 lmiw1 przes oat, ~-noc. Nad ranem cala gro­
mada tniwiarzy 6/ przyohod~1 pod okno gospo~arza z p1e­
,n1~ "A nie taluj gospodarzu mleka, masła, chleba• osnaj­
m1ajęo mu, śe tn1wa na jego polach już sko6ozone. 

W innym wypadku, kiedy w roku 1921 w Strzebie­
linie potar strlldr11 cale prawie mienie biedakowi Lesnero­
wi, "gburze" oalej wsi !Sessli si; na naradEJ 1 uradzili 
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pomoo dla pogorzelcy. Kaidy dawał, oo m~gl. Jedni kur­
OB&ki /do chowu/, ~nni prosiaki, jeden dal oielaoska, 
1nny cJrsewo na budulec, 6~ kartofle, tamten IIUlkt, tcat­
!1 to - oo miał. Kto nio nie m6gł dad, poosuwal sit 4o 
ełuśe~ia wł8an, prao,. Dawał rabooisnt prs1 stawianiu 
nowego cJ omoatwa. 

W roku 1928, a więc w oznsie największej POID7•1-
nodc1 finansowej na wybrześu, poczucie wsp~lnej odpowie­
dsialno,01 sa los, kt6ry skrzywdził s~siada saznaozylo 
si~ b. silnie. W !ępozu piorun zab12 gospodarsa 1 dwa 
konie - mieszlcańoy wsi opo4atkowal1 sit w takiej wysoko­
do1, !e zapłacono koszta pogrzebu s,sia4a 1 kupiono jed­
nego dobrego konia wdowie 71. 

_ Jest faktem stwierdzonym wspdln, frontalny 
opdr kaazub6w - kiedy w latach 18)0 - 40 saoz1to dwiarto­
wad i 11kw1dowa6 pastwiska 1 l~ti by przy4zie11d je po­
ssc>1:eg~lny11 gospot!arsom. Chłopi kassubsoy zaostli sit 
wdwozas ~untowa6 p~zeoiw~o takim marn,azeniom fiskalnym. 
Ssereg spraw podziału pastwisk do wybuchu pierwssej woj­
ny nie zostało doprowadzonych do końca wbl,nie na sku­
tek bunt6w chłopskich na pomorzu a/. 

Znaczy to, te solidarno~ó sąsiedzka by2a lud­
nodoi kaszubskiej nie tylko Bnana, ale była codzien117m 
przejawem jej życia. Ludnod6 ta znała dokładnie warto~6 
dobra spolecsnego, doceniała wag, wspdlnego dobra, wsp61-
naj odpowiedzialnośo1 za swoje osyny, swoj~ prac, 1 osy-
117 innych. Ludnotd ta Ztlala silt wsp6lnego ds1alanta, 
wspdlnyoh w7e1lk6w i wspólnej oceny dobra 1 sła • 

.Powrd6my wi~o do tyoh tredoi. Haw1,sujmy w na­
anej praoy ao tych wartodoi, a napewno snajdziemy srosu­
ld.enie u lcassubs1c1e go lu<lJ • 

___ .... _ ......... 



o,Ae 
wski a&efto l nieja 

w 1914 r. -
wal sierot, kt •r1aft 

niejaki Ga , 

2/ w.termo powsseohnie, i 
boso ohsnedl trzykrotnie 
je prseskoczyl, został 1 

•1al prawo wytykaRia blt t111„1 ..... ~ 

dzenta p811111f116•IIIIIIPI 

ano zimę mchem lub s9118ta , a 
Jeno g11n,. la wios - JrlNłd ••1t 
usuwano. Ra dw1, a is 1,n 

4/ ły r we w czaSie tek er 
sewane na kas• ubach. Wyrllc! posl9gtwal3 
atoimtowym1 karami. n~louo prsele wszyatklm 
nania powadnionych, a kiedy odpowiedni, .-., .. ,a1a.. 
ods iły skutku, trzeba było winn1eh ~up911tt ... ~ 

we s,a„ sob~ttowe po•lug1waly 1• naetępw-łllll,IIIP 
karami: 

. 
_ ,,..._ ... llli11111uw1n1e winneg a uroozyst ci • -"~ • • ....._ 

I a 3 zy •1•1 
b/ wykluczenie wi ne 

nyc,h pr2te• 1'1 d 
o/ 

- • •te win 
1f1t oaaro8m1eja /, 
911111Nll!ek ten 
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,; Kiedy m1a2em lat 12 - 16, kilkakrotnie uozestnioz1lem 
v takiej nocnej pomooy s~e1edst1ej we wsiach Strze­
bielino, Smolno, Darślubie 1 LuBinoe 

6/ Sohot!s1 s11 prawie cala 111tods1et frodowista 1 ·c11atego 
praca post~puje ssybko. Np. w Strseb1el1nie w roku 

1927 pomagano rodzinie Potrykus6w. Zeszło sit w6wozas 

12 kosiarzy, 16 grabiarek 1 7 d~ieci w wieku 10 - 12 
lat do znosBen1a snopk6w. w Smolnie / oeyba w rc'J:u' 

1929 ?/ zeszło się do nocnej pomocy sąs1eazk1e·j ·16 ko­

siarzy 1 25 bdb - niewiast, grabiarek. 

7/ Podobne wypadki zanotowałem w Strzebielinie, L1n11i 

o ej Hucie, St~tyoy, Strzelnie, Mieruazynie 1 w Łeb­

ozu. 

8/ W aktach toruńskiego urz~du katastralnego można znale,d 
liczne prsyklady niedoprowadzenia do końca likwidacji 

wsp61nyoh pastwisk ne ~omorzu. 

Przed 1 Ma ja 

W związku ze zblitającym się Swiętem 1 majowym przypomina­

my, te materiały odpowiednie na akademiQ 1 majową mośna 

znaleł6 w zbior~u p.t. •Smialo podn1e~my sztan~ar nasz w 
g6r~" .. /wyd. Iskry 1958/. Poza autą ilolioią wierszy 1 pie­

,n1 rewolucyjnych zbiorek ten zawiera dwa układy tematycz­

ne montaży wraz ze szozeg6lowym1 objadnieniami, jak zgru­

powa6 recytator6w. 1 jakie zastosowa6 odwietlenie. 

Wspomniany zbi6r opracowany przez Lucynę Tyob 1 Ryszarda 

Koniczka winien by6 w katdej bibliotece po'wiatowoj, grt?­

madzkiej, czy szkolnej. 

• 



... 
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Na prołlbt wielu sluohaozy Kursu nauozyoielskiego zam1asz­
czam7 tekst niedrukowanego po wojnie utworu L~ Rydla: 

Lucjan Ryd.el 

Bajka o Kasi 1 kr6lew1ozu 

Nie miała Kasie~ka ojoa ant matki, 
Ino miała oc~y, jako dwa bławatki, 
Usta jak dwie wi~nie, liczko jak dwie zorze, 

I na służbie była Kasia we kr61ewsk1m dworze, 
• Oj, Kasiu,· Kasieńko I 

I musiała w zimie od samego rana 
Rąba6 k~ody drzewa na drobne polana -
I my~}ala sobie: "?ak zrąb1~ te kłody, 

Xt6t przy ogniu się ogrzeje? Ten kr6lewicz mtod, ••• • 
Oj, Kasiu, Xasieńko 

I musiała latem w gorąoe południe 
I~ć po jasną wodę z konwiami pod studni~ 
I my~lała sobie: "Jak naniosę wody, 

Kt6ż się to w niej będzie kąpał? Ten krdlewicz młody •• • 
Oj, Kasiu, Kasieńko I 

I ._ JC o noc musiała szorować na czysto 
Szczerozłote schody, podłog~ srebrzystą 
I myślała sobie: "Jak wymyję schody, 

Któż to po niob będzie chodził? Ten kr6lewioz młody ••• • 
Oj, Kasiu, Kasieńko I 

Gdy na łowy jeohal ~ dworskimi 1 z psiarnię, 
Wychodziła Kasia na strych nad piekarn~ą, 
Wyglądała za nim dymnikiem ze strychu, 

' Płakać się czego~ chciało- po oichu, po oicbu -
Oj Kasiu, Kasieńko I 



10 -

II 

Cdt na to powie pan ~uoharz, 
Iż go ty, Kasiu, nie · sluobasz? 

Posłał oit oo· żywo 
l " 

Do lochu po ip1wo, 
A ty go, Kasiu, nie słuohasz. 

Uaala przez ciemną arewutnit, 
Boj~ co~ gnało okrutnie 

W te gaje, dąbrowy 
I w bdr ten sosnowy -

Tak j~ oo~ gnało okrutnie I 

Czy po stokrocie, po dzwonki 
Biegniesz, Kasieńko, na łąki? 

Oj, dzwonki, stokroo~e 
Nie· tobie, sierocie -

Nie biegnij, Kasiu, na l~ki I 

Czy na poziomki, maliny 
Idziesz do le~nej gęstw1111? 

Maliny tam w borze 
Nie dla oię, n1ebote -

Nie ohodt do le~nej gęstwin, I 

Co jej tam kwiatki, jagody? 
Ino krdlewioz ten m2o~y I 

W te gaje, dąbrowy, 
W bdr ciemny na łowy 

Jeaz1e królewicz ten młody • . 
Jemu korona se złota, 
A tobie, Kasiu, robota, 

Nie takiej s1eroo1e, 
Xrdlewioz we zlocie ••• 

- Tobie, Kaaieńk~, robota I 
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Dt~igaj ty wod~ 1 drewno, 
Jemu się tenid z kr61ewn~, 

Na nic twa uroda 
I łez twoich a~koda -

jeby, tj była krdlewnę ••• I 

III 

Hucz~ trąby po lesie, 
Rozgłos wiatrem sit niesie 

Na czter1 ••1•t, stre!:31~ 

Jedzie kr6lewicz, jedzie 
Przed panami na przed~ie, 

A konik pod nim wrony. 

Miglo mu się przez eieleńj 
A on my~lał, te jeleA 

Smign~?a prędka str~ała~~· 

Trafił Kasię w pier~ lewą 
I upaata poa drzewo, 

Krwią się ciepłą zalała. 

- Com ja zrobił I Nieo'h zginę 
Za tę biedną dziewczynę i 

Biegajcie w mig dworzan: 

I przyw1edło1e ze dwora 
Najstarszego aoktora, 

Bo krew uchodzi z ran,•. 

"Szkoda dla mnie doktora: 
Jestem Kaika ze dwora I 

Ino tego się boję, 

Co pan kucharz mi powie, 
Kiedy o tJ1U: się dowie ••• 

Doat~nę ja ~n swoje l" 
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- "Nie bdj 81Q ty nikogo, 
Ino powiedz, nie~ogo, 

Czy bardzo boli r~na? 

Taka, blada jak ohusta, 
Takie sine masz usta, 

Kasie~ko ty kooh,Qa I" 

~ "Troszk~ boli, nic prawie ••• 
Lecz nie klękaj na trawie, 

M~j kr61ewiozu młody, 

Bo tu pełno krwi dwietej, 
A ty, w złotej odziety, 

narobisz sobie szkody". 

-"Niech tam odziet ubrooz~, 
Milsze mi twe warkocze, 

N1tl1 korona złota -

Nieoh się odzie! ubroczy, 
Milsze mis~ twe oazy, 

Nit aeoh mego !ywota. 

•za łzy twoje 1 mQki 
Nadoi pierdoie~ z mej ręki: 

Turcy mi go prz1•ł~li -

Za krew twoj~ rumian~ 
Nieoh!e ci si~ dostanę 

Cztery sznury kor;,11". 

- "Jam nie skarb6w łakoma, 
Daj ~1~ obją6 rękoma, 

Uczyńże mi tt wol.1: 

P6kim tywa - nie żałuj, 
Ino całuj mnie, całuj, 

Kr6lew1ozu so~ol, I a 

.~ 
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J6tsef SwatoA 

O mµzyoe do ta~oa 

Muzyka do ta!oa powinna odgrywad niep~~ledn~ 
rolt· Często ona <!eoyauje o powodmeniu ta:6.ca. Ustalenie 
muzyki do ta:6oa wymaga„wielu debat na ten t,~t choreo­
grafa B fflU8ykiemo 

Wyb6r muzyki do taAoa musi ~dpow1ad&6 pewnej 
ep~ce, stylowi, pewnym. obrzędom 1 swyozajom ludu. Rd•­
nteł obaada orkiestry, 06Y kapeli regionalnej nie mote 
by~ bylejako pochopnie 1 be~m,,1n1e sklecona. Najozę~­
oi.e j pierwsi:e lf)kc je nowego ta:6.oa o«!bywa ją sit przy 
~ortepian~e lub akordeonie, bo trudno kierownictwu ~w1et-
11oy zdobyd się odrazu na kapelę, czy orkiestrę. Piani­
sta ozy akor~eonista /a nie jak zwykle namywa się ich 

, 1 akoopan1atoram1, bo przeo1et grają a nie akompaniuj~ do 
tańoa/ musi dobrze przemy~le6 1 przygotowa6 się do wyko­
nania utworu. Wszelkie grania "z kapelusga• - bez nut 1 
"ad hoo" przynosz~ tylkG az:kod~ muzyoe 1 tańcowi. 

Taniec lud 011y powinie.n mie6 swoj!l wlasnę re­
gionaln~ 1 oryginalną muzykt• Poza melodi' i charaktery­
styczDJ'mi akcentami wielkie znaczenie ma w tym wypadku 
rytm, tempo 1 harmonika utworu, na oo bao~n~ uwagę powi­
nien zwrdoi6 muzyk, zwłaszcza graj~cy z "prymki" t.zn. 
z nut napisanych na jeden głos. Je,11 •prymki• pisał nie­
muzyk, czQsto roj~ si~ one od błta6w 1 wte~y potrsebna 
jest korekta 1 teby muzyk sifgn~l do w1arygodn1ejssego 
ir6dla. Je,11 to si~ nie da przeprowadm16, lepiej zremygno­
wa6 z takiej muzyki 1 z tego tańoa. 

Przy tej okazji pragn~ zatrzymać się przy po­
lonezie chłopskim ozyli "chodzonym", ktdry oz~sto jest 
wypaczony przez muzykdw, graj~oyoh ~ "prymki•. Cale nie­
porozumienie polega na tym, te w akompaniament lewej ri~ 

, ki włl!lOZ8jl\ rytm poloneza dworskiego J/ 4 · J-i==.l . ..r:J n11 
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Tenże rytm psuje m mie jsoa charakter "chodzo­
nego", posługuj~oego si1 akompaniamentem dużo pr9stszym 
1 mniej kunsztownym. 

uzyka do tańca, nawet narodowego, o~y regio­
nalnego wymaga, jak· już wspomniałem na wst~pie, przemy­
~lenia 1 om6wienia jej charakteru~ choreografem. Jak 
cz~ato muzyka gra do sasa, a tańce~ do lasa · l A prze­
cież pam11tad nalety, te widz obeon, •patr~y" tet 
•uszam!". To nie pomyłka druku, to przestroga, śe widz 
w1az11 słys~y r~W!looge~nie. Nieaostosowana naleśyote 
mu, arytmiczna, o_nie wla~oiwym tempie, ·bez wszel-
kiego "J!l??)"J dynaniomiego osłabia bara~o występ tanecz­
ny._ 

Taneczna melodia ludowa jest na og6l bardzo 
krótkę, o~mio- szesnasto taktowa, rzadko kie.dy trzy­
dziest9 dwu- taktowa. Bywa najoz~~oiej tak, łe gra 'Si~ 

tską melodię do ~nudzenia wszystkich po kilkana~cie lub 
kilkadziesi~t razy w k61ko. Jeszcze zespołom regional­
nym in crudo, przedstawiaj~oym sw6j wiekowy 1 rodzimy 
prymitywizm motna to wybaczy6, ale w zespołach~ ktdre 
odtwarzaj~ tylko te tańce, muzyka musi być bogatsza 1 
bard~iej urozmaioona. Nie chodzi tu o styli~aojQ a tym 
bardgiej o przestyligowante melodii tanecznej. Chodzi 
o to, !e przy jednostanne j muzyce,\ kieay mu·zyka gra 
jakby stała w miejscu lub naigrywala się swóim uporem 
z par tanecznych - taniec trudniej się układa. Co wo­
bec tego należy zrobić? 

Melodię taneozn~, ktdr~ zan~towalit!my z pierw­
szego źr6dła, c..,n.y z jakicht1 drukowanych publika o ji, na­
lety rozpracoua6 •. Jej jednostajno~6 tizeba urozmaicid 
w taki sdos6b, jak przenoszenie dokładnie tej samej 
melodii do "sąsiedniej" lub innej tonacji, ~miana 1n­
etrument6w, grających melodię w r6~ny6h oktawach, sola 
poszozeg6lnyoh 1nstrument6w muzycznyoh,'" zastosowanie 
innego rytmu w akompania~encie, zmiaDJ' w harmonice itp. 
No tym napewno muzyka ludowa nic nie straci, ·a taniec 
ludowy w cało~c1 na tym bardzo zyska. Wszystko to jed-

" 



nak musi odpowiadad mo!liwo~oiom brzmienia małego, oz1 
oo~kolwiek wi~ksmego Bespolu instrumentalnego, warun­
kom teohnioznym a przede wszystkim charakterowi muzyki 
ludowej. 

Cz1sto, niestety, mały zespdl graj,c ~o tań­
otSw regionalnych omy artystyosnyoh - korzyet&··-a~ ,arty-

A tur napisanych na wielkie orkiestry i w6wosas nio dziw-• 
nego, te taka mu~yka nie brzmi nale!yoie 1 tancerzom 
wn1e idzie pod nogę•. w t1m w7padku trzeba utw6r prze-
1nstrumentowa6, ażeby na,,et w malej obsadzie dal pel:ne 
1 zadawalaj\oe brzmienie, kt6re potr~ebne jest zespo­
łowi 1 wod~ow1 /sluohaozowi/ do oalo~oi wyst1pu. " ·' 

często "montuje się" obrazy taneczno-muzycz­
na oparte o baśnie /dziejowe, scenki 1graszkowe, ach<r 
ohlikowe" a nawet drame.tyozne lub tworzy ę11 je od no­
wa. Do podobnego libretta, gdzie ozasem gl6wnym moty­
wem są lub jest jedna tylko melodia ludowa wraz z om6-

.,,k wianiem utworu muzyk a raczej muzyk - kompozytor przy­
st~puje do opraoowania partytury. "Wypotyczone melot!ie 
luaowe odpowiednio Eostaj~ rozpracowane• w rdtnyoh wa­
riantach dla oe16w 1 wyrazu tańca. Kompo~ytor korzysta 
w6wozas z barw 1 charakteru przsr6żnych 1nstrument6w, 
kt6reby podkre,liły charakter 1 nastrdj ob7azu. 

Nieco inn~ sprawą ~st taniec i muzyka sty11l 
zowana~ Wtedy w muzyce jest wiele ludowo,oi, ale np. 
została dorobiona stylowo do kr6tkieJ, prymitywnej mu­
~yki ozę~6 drulJl, trio 1 t.d., a główna 1 zasadnicza 
melodia została przyozdobiona w r6tne sposoby lub uty­
ita została jako temat do wielu wariao j1. Kiedy do tego 
;dojdzie bogata harmonika, "tiakrywaj~oa" prymityw 1 
kontrapunkt kilkugłcaowy wraz z wyszukan~ instrumen­
tacją 1 kie~y w utworze trudno będzie doszuka6 się lu­
dowo~o1, bęaz1e tot.zw. przestylizowanie, co jest błę­
dem 1 powinno być nap1~tnowane przez oho~eograf6w, kt6-
rym oo prawd& też nieraz się zdary,a przestylizowanie w 
układzie tańca ludowego~ 



U kornpozytor6w pożądana jest znajomo~ó_. tańca 

narodowego 1 ludowego, nawet praktyczna, ułatwi to im 

piaa6 utwory do. tańca. Jakże .często te utwory ~,:nie­
tanecznie pisane, mało rytmiczne i nieoh~tnie taAc~one, 
przez zespdl. 

Rzadziej w zespołeoh amatorskich taficzy się 

pod muzykQ artystyozn~ t.zn. skomponowaną przez ko~pozy­
tora. Taka muzyka wymaga duto większej ~sp6.?praoy·chore~ 

ogra:ta z muzykiem- kompozytorem. Bo nie tylk~, po~rzebna. 

jest zna_j omoś6 wiad omo~oi elementarnyc.h z zasad muzyki 1 

form muzycznych i ohoreografa, ale wymłlga_ ona muzycznego 
' . 

w1ksgtałoeo1a, na poziomie ohooiażby ,rednim, ~teby cho-
reograf m6gł przestud1owa6 wyciąg fortepianowy, pertytu~ 

r~ orkiestrową 1 poznać instrumentao.ję, ~~e~y p~te~_ t_~­
niec 1 muzyka tworzyły jedno nierozerwalne ~zieło. Bi~ 
zawsze jednak tak bywa, bo nieraz choreograf nie ozuje 

. ; "' 

tej muzyki 1 inwencję ma zbyt ubogą. Często powtarza 
te sa~~ figury, kiedy. mumyk• ~•ówi• JUA oo, innego. 

' ' 
Jakte cz~sto np. widzi się·te sRme ruch3, a nawet te sa-
me figury w dw6oh·po sobie naatępująoyoh tańcach o oal­
k-1.em odmiennym charal~terze. 

Co m6głbym poradz16 ohoreog~afom? Opraoow3wad 
tańce tylko dQ takiej muzyki, jak~ dobrze znają 1 na ja­
k~ stać ich 1 ioh zesp6ł. Mu~yka nie mote by6 up1~ksze­
n1em ozy dekoracją do przer6żnyoh wyczynów 1 t.p} Nie 

moż.e brać udziału ·" bezwarto~ciowych sżmirach 1 szlagie-
l 

rach. Nie lekceważcie muzyki w ładnym ta~cu. Nieoh jed-

nak muzyka ''nie wiąże nam rąk 1 n6g". Muzyka powinna z~-

1nsp1rowa6 taniec i prowadzi6 go, ale choreo~af musi tę 
muzykę odpowiednio przystosować do układu tan'eoz!lego. 

-
, 
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Zbigniew Kwiatkowski 
Lublin 

c 7 g a n __ ....._ ........... _ ... _ 

Słowa i melodit zapisał Walerian Batko w miejsoowo,01 
żukcSw, pow. Lublin, a ,p1ewa? Tomasz w& Jcik. ,Pierwowz6r 
ta6oa opracowała 1 przystosowała do warunk6w scenios­
nyoh Zofia Ruszoeewska, po obsarwacJ~ taAoa w3konanego 
przez Tomasza Wdjoika z !ukowa pod Xrzozonowem. C3gan 
jako taniec w formie pierwotnej w7st1puje • południo­
wej Lubelszozytnie, obecnie jest rozpowszechniO!lJ' na 
terenie cale.go wojewddztwa lubelskiego. 

-
Takt 2/4, tempo mm 112, melodia 2 oz~~oiowa, taniec pa­
rowy. Ilold par dowolna, ale zawsze parzysta. Pierwsza 
OZfł~6 melodii "A" 8

" 4 takty, druga oz~dd melodii "B" -
a takt6w. 

Trzymanie 

Krok 1 

Takt 1 

Takt 2 

!rok 2 

Takt 1 

Rtoe skrzyżowane jak w Uaohu 1 w Pol-oe Pod­
laskiej /na krzył../. 
Podstawow1 krok polkowy ~ zmienny płaski -
bez podskokdw. \ 
Na "raz" krok lewą nogą 4o przodu z jedno-\ 
czesnym skr~tem glow3 w lewo. 
Na "I" dosun~6 prawą nogę do lewej w VI po­
zycji. 
Na "II" krok lew~ nogą do przodu. 
Na "1" pauza - wytrzymanie. , 

'-

Tancerze krok podstawowy rozpoozynaj~ z dru-
giej nogi z jednoozesnyrn skr~tem głowy w pra­
wo. 
Boozn1 krok dosuwany /galop krakowski/. Przy 
tym kroku pary s~ ustawione bokiem ~o kierun­
ku taioa. 
Na "raz" krok prawą uogą w prawo /do boku/. 



1 • c1ataw1c 1ew1 .r~t 
31 VI-te3. 

~a •c!wa• l!'Ok praw11 •Ili • · wa c!o •• 

Jla • 1 · • dentawid l•fi ·•o,t cło riłirł' ir 

YI-tej 



Takt l-4 
Takt 5-8 
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do boku na vysoko,6 ramienia, dloni, do gdr7. 
Partnerka pra'łfll, par~ner lew,• jednooseaD711 
akr1taa glos7 w kierunku wtr•uoon.,oh r,k. 
Btoe we•nttrnne na biodrze. 
la •1~, •dwa•, •1• vytrsymanie ru~hu - pausa. 
Takt 2-11 na •ras• r1oe sewu1trzne krdtkim ru­
chem wraoaJ, na biodro /partnerki prawa, part­
n~ra lewa/r s jednoosesD7a skłonem głowy 
/ukłonem/ w ~ierunku swego partnera /partner­
ki/ do siebie. Na w.1•, •dwa•, •1• wytrzymanie 
ruohu · - pausa. 
powt6rnon1 jak takt ' l-2G 
Obie kolumn1 podohods, do siebie twors,c Jsdn, 
kolu•nt /~ważaó na kryoie/ w 2~oh taktaohe 
4-ma awykqmi kr~kam1 na ka~df\ dwier6 t.ut9 Je­
den krok. Kolumny podohodz~o do siebie s, usta-
wione twarzami w kierunku ruchu /bokiem dn wi­
downi/. W takcie 7-ym na •raz• skok na obie 
nogi twarnami do w1ąown1, m jednoczesnym kla­
,niQOiem obiema rtkami nad gł.ow,. !ia •dwa" 1 
na •1• 7-ego taktu 1 oaą takt 8-m.y ·· odeJlicie 
kolumn na swoje miejsce, drugim krokiem /bo-
cznym/. 

Takt 9-12 Pary krokiem podstawowym tworz11 dwa rztdY zwr6-
oone twarzami do siebie /do środka scen,/, rt-, 
ce pol~ozone ~ trzymaniu "koszyozkow7m\. 

Melodia IV. . 
Takt 1-4 Pierwszym krokiem podstawowym r.Jędy· zbliżaj, 

się do siebie J-ma kroke.mi /podstawowym/, w 
4-1m takcie przytup z ukłonem. 

Takt 5-8 Tancerze powtarzaj~ to samo odchodząc od sie­
bie do tylu, w 4-ym takoie przytup z ukłonem. 

Takt 9-12 Pary ustawiaj~ się m 4~oh rogach, po 2 lub 
w11oej par na każdfm rogu 4-ma krokami, w 
każdym takcie jeden krok z wyrzutem r~k na 
d6l do g6ry, trzymaJąo się partner prawą i,­
k~ trzyma lewą rękę partnerki, a ręce ze•n1-
trzne przy każdym kroku wykonuj~ na pierwszy 
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~. ·· ktok ~ ·,·pooh7lentem·t'1J7mab~-~!łk• 

Melodia V. 

Na pierwszy krok opuszoz-a j·ą./rtoe , na· dcS.l ; po­

ohyl&jfłO s1ą, na drugi krok-'r~oe· wyAoko w7-
rzucone do gdry, tul6w wyprostowany'~ Xroki 

1 wyrzuty r~k powtarzajEł się jeszcze raz • 
• 

W nowym ustawieniu rozpobzynają n9w, figurę, 

przebieganie po przek~tnej na krzyż. 

fakt 1-4, 5-8, 9-12 1 1-4. 
~-~ Pary tańczą drugim krokiem dosuwanym, usta­

wien~= są twarzami. do siebie. Przebi ante 
po przekątnej roapoozyna -prawy delny rlg 1 
lewy gerny r6wnooześn1•, zmieniając sit miej­
scami /7-ma krokami _galopem/, na"dwa" w 4-ym 

" ta oi·e zeskok na obie nogi, w zeskoku r1oe 
opierają· na biodrze. Prsebieganie rozpoczy­
naj~ kla,n11c1em w obie r1oe, mijaj,o się z 
rtkoma szeroko io ·bo~u na wysokoąo1 ·· ramienia, 
dl•nie· skierowaM ł'o g6r7 .• far, mijaj!I ~ię w 

ta.a spes6b, me dziewoztte zawsae prze•hodz, 
w r k.u, • ohl na zew r • :,r,sab1eg-
n1to1u zaozJ')iaję figart tupa 1e • ,qr em 
rE,t. W tym samy• czasie ,ary u·sta-wi ene w 

przeciwnych rogach wykonuj~ wyrzuty ~ąk z 
tupnięciem· . Pary stoję twarzami do siebie, 
ioki&m do kierunku tańca /przebieganie/ po 
przek,tnej 
Trzymaj~ się - part~er prawą · ręką lewę rękę 

partne·l'k1, zew111tr-zne rtc• opu&zo~one wzdlut 
ciała. 

!akt-1-szy na "raz• nisk e pochylenie z tup­
n1te1ea, partner lewą, partne~ka prawą nog,, 
~,o• też •isko opuszczone na d6ł. Na "1", 
"tl•a", ,.1" pa.uza. 
Takt 2-gi na •raz• energiosne wylłl'ostowanie 
tułowia• tupni~cie• /nogami jak wyłe'J/ z je•-

ozesuym &n.tr1icv411• wyr•utfMD rąk 4o a6~1 
k•• w 119. sk 
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nej sali/, dalej ruchy te powtarsaj, s11 przez 
4 takty. Dwa pochylenia z r1koma na d6l 1 tup­
n1101em w 1-szym 1 J-oim takcie i 2 wyrzuty 
rąk z wyprostowaniem tułowia z tupnięciem w 
2-gim 1 4-tym takcie. 
Zmiana nast1puje co 4 takt,. Przebiegnięcie, 
wyrzuty, przebiegnięcie 1 w1rzut1 /powrót na 

J swoje mie jsce/, lub odwrotnie, oo dotyczy 
przeoivtgleglego rogu /przekfltne j/. Figura ta. 
trwa przez 16-oie takt6we Na jedną oal~ melo­
dię 12~01e taktów 1 4 takty nast1pnej melodii 
/6-te-J/. 

Melodia VI. 
Takt ~~12 Wyprowadzenie z rog6w par po kole krokiem pod-

stawowym, trzymanie na krzyż. Na zakońozenie 
melodii w 12-t1m takcie tancerze zawi~zuj, 
duże kolo, twarzami ao środka kola. Partner­
ka znajduje sit z prawej stron, partnera. 
Zakładaj~ ręce pol~ozone w trzymaniu koszycz­
kowym /oałe kolo ma pol~ozone r~oe na krzyż/. 

Melodia VII. 

Takt 1-4 Kolo w trzymaniu koszyczkowym drugim krokiem 
bocznym przesuwa się w praw~ stronę 7 krok6w 
dosuwanych, na 8 zeskok na obie nogi /w 4-J'II 
takc1-e na "dwa"./ \ 

Takt 5-8 W tym samym trzymaniu kolo kręo1 się w lew~ 

Takt 9-12 

\ 
stronę. 7 krok6w dosuwan.ron, n~-8 zeskok. 
Po rozwiązaniu jednego dużego kola tancerze 
w trzymaniu na krzyż /skrzytnym/ krokiem pod­
stawowym tańce~ par~mi po kole. Przechodząc 
do innego tańca, lub innego rysunku. 



Cł.oło 
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14. Ktd to był markim DPOria? 
15. Wymień tytuły przynajmn~ej dw6ch pow1e,01, kt6ryoh 

akoja rozgrywa się w Gdańsku. 
16. Uoo~ jakiego aktu polityoznego zostało utwor~one 

Wolne Miasto Gdańsk? 
17. I kt6rym dniu nastąpiło wyzwolenie G~ańa!".a po II woj­

nie ~wiat owej ? 

18. Jakie wyżs~e uczelnie znajdują się w obeonym Gdańsku? 
19. Wymień nazwy przyna.Jmnie j dw6ch instytutów naukowyoh 

dzialająoyoh obecnie w Gda6sku. 
20. Jak się nazpa .~największy zakład przemysłowy Gdańska ? 

.!L!!_!LlL! : 
Na wz6r zgaduj-zgaduli góańskiej można opraoowywa6 podobne 
zgaduj-zgadule związane~ każd~ miejscowoóoią, przy ozym 
pytania mogt\ dotycz1ó nazw geograf~.oznyoh /rzeki 1 jezio­
r~ w okolioy/ ilo~oi mieszkańo6w, nazwisk patron6w histo­
ryo~nyoh rozmaitych ulio miasteczka /wyja,ni6 bliżej,k1m 
byli/, 1lo~o1 zakład6w przam.;slowyoh, nazw stowarzyszeń 
dzialająoyoh na terenie powiatu, nazwisk tw6ro6~ ludowych 
w okolicy, historyoznyoh wydarzeń zwi~zanyoh z miejsoowo­
śoią itp. 

Materiał?bdo opracowania zgaduj-zgaduli należy azuka6 we 
wszelkich przewodnikach turystyoznyoh, jak np. 9 lojew6dz­
two gdańskie" Franciszka Mamuszki, •PoznajmJ' Gda~sk" PTTK 
Oddz.Tr6jm1asto, wreszcie w rozmaitych ksią.żkaoh histor1-
oznych o Gdańsku, takich autor6w jak Pelozar, Cieślak, 
Bogucki, Piwarski, Fabiani-Madeyska. 
Viele pomysl6w do pytań mogą r6wn1eż dostarczyć legendy 
Fenikowskiego p. t; "Qkr~t w herbie" 1 OE.Y omawia cy na in­
nym rnie jsou Biuletynu "Antykwariat gdański" Edgara Jtłilew­
skiego. 
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Wybieramy sztuki do grania 

~-!!_§Q!!!_!• Teksty dla polskich zespoldw teatralnych. 

Biblioteka Teatralna Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich •. 

Tom~ - III. Zachodnia Agencja Prasowa. 1960. /Cyfry rzym­

skie w recenzji oznaoz_&jfl kolejny tom wydawnictwa/. 

Trzy t:;1k1 zawierają dziewięć jednoakt6wek. Wra& z zapo­

wiedziami dalszymi dwoma zeszytami Biblioteki Teatralnej 

TRZZ obejmie ona 15 utwordw, wybranych z setki nadesłanych 

na ogłoszony pr~ez TRzz· konkurs na Jednoaktowy utw6r te~ 

atralny o tematyce związanej z Ziemiami Odsyskanymie AoZ:­

kolwiek konkurs ten miał na celu przede wszystkim dostar-
~ 

· ozenie repertuaru amatorstim zespolo~ Polonii zagranioz~: 

nej, opublikowane teksty mogą 1 powinny zainteresować r6•­
n1eż 1 nasze'zespo1:y teatralne z dwu powod6w: po pierw­

sze~ po~i~waż cz~ś6 z nich wt~że się także z tematyką ob­

ohod6w Tys1~cleo1~ Polski, po drugie - ponieważ wi~kszośQ 

z nich zwią~na jest tematycznie z nQszymi, wzgl,dnie bl1-

sk1m1 nam, regionami. I tak: na Warmii toozy si~ akoja 

jednoakt6wek: historyosnej - Antoniego Olnay"Rok lJ29" 

/1 - 2 kobiety 1 7 mężczyzn/ 1 ~ rozgrywającej s1ę·w pier­

wszych latach powojennych~ Jadwigi Radlińskiej" I będzie­

cie uczyć sit w warmińskiej szkole" I I - l kobieta 1 J męż­

ozyzD/; w ,rodowisku mazurskim rozgrywaj~ si~ wsp6lozesne 

jednoaktdwki Henr1ka Pan3sa "Patrzym.Y w słońce• /II- J ko­

biety 1 2 m~żozyzn/ 1 Jana Szkopa "Szos~~l1w1 dzień" /I- 2 

kobiety i 10 mężczyzn/; o wojennym dramacie Polakdw zza 

kordonu m6w1 Janusz Rychlewski w "Hasło: Korridor" /II -2 

kobiety 1 5 męzoz1zn/; w powojennJUJKolobrzegu akoję swej 

•Decyzji" umiej~oow11a Daniela Mast!ń /III- J kobiety, 

2 mężczyzn 1 dzieci/. 
W trzech dalszych jednoaktówkach akcja umiejscowiona zosta­

ła na Sląsku Opolskim /Albin Siekierski "Szarwark• tom II 

- 4 kobiety 1 5 mężczyzn/, w XIV-towieoznym Wrocławiu 

/Leon Krzemienieok1 "Leszek 1 Cec3lk•", tom III - 2 ko­

biety 1 4 mężczyzn/ oraz na Śląsku /Franciszek Iwanowski 

•stary młyn" tom III - 4 kobiety 1 5 m1żoz1zn/. 
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Wsp61n~ więzi~ tematyozn~ tyoh- jednoakt6wek 
jest patriotyzm ioh bohater6w, ioh przywiązanie do Ziem 
Od&yskanyoh /"Patr~YLV w slońoe", "I będPJ1eo1e uczy6 się 
w warmińskiej szkole"/, pam1t6 - ·"~-1 hold tradyojom wielo­
letnich walk o powr6t tych ziem do Macierzy ./"Rok 1J29", 
"8zo~ętliwy dzień", •Leszek 1 Cecylka•, "Haslo:Korridor"/, 
wreszcie przedstawienie współczesnych problem6w tyoh 
ziem, takich jak ich. o~budowa 1 zagospodarowanie /"Stary 
mlJ'n n, "Deoysja "/, repolonizso ji ludno,foi / "Stary młyn", 
"Szo~ę,11wy dzień"/, powolne ale stale, ohoó nie pozba­
wione konfl1kt6w, , stywanie się autoohtond~ z przybyłymi 
tu osadnikami z innych ziem Polski /wszoz~§liwy dmień", 
•Decyzja", "Szarwark"/. 

talowa6 tylko należy, te n1ewątp:1wej ut1tecs­
no~o1 1 szlaohe~nym tendencjom tyoh jednoakt6wek nie do­
r6wnaje ioh poziom artystyczny. Kor~ystnie wyr6tn1aj~ 
się spo~r6d nich Siekierskiego "Szarwark" 1 jedyna kome­
dia, o charakterze dell'arlowskim, Krzemienieckiego 
"Les cek 1 Cecylka". Tliękazotić jednak obo114ża moon o sche­
matyczny dydaktygm, ~będna - przynajmniej dla nas, lepiej 
znaj~oych sprawy teren6w, na kt6ryoh mieszkamy - opiso­
wość, to znów tani melodramatyzm konfl1kt6w 1 postaci. 
Zaletą ~a~ - pr6oz wymienionyoh - są: pr~stota, małe 
obsady 1 duża latwo~6 wykonania soenio~nego oraz prz~~to-, sowanie przede wszystkim do możliwośoi niewielo-osobo-
~yoh zespołów. \ . \ 

Do sięgnięcia po tomiki Biblioteki Teatralnej 
TRZZ warto zaoh~oi6 ~•szych ozytelnik6w także ze wzgl~du 
na szozeg6łowo opracowane uwagi 1nscen1zaoyjne, w~r6d 
kt6ryoh szozeg6ln1e rady, rysunki techniczne, projekty 
dekoracji 1 kost1um6w mogą przyds6 sit niejednemu ze­
spolow1, pracującemu na~innym utworem. 

H!~!!.J_§l.Q~.2~sI!!~!!_:f.9B'.EB~-§!M~N!Q.Q_.Q~I,.Q!!!!P-" sztuka 
w l odsłonie, uwagi inscenizacyjne - JanusB Now·acki, pro-
jekty dekoracji 1 kost1um6w oraz uwagi o scenografii -
Jerzy Gorazdowski, CPARA 1960. 



~6 

j ewbti~oab9t dott paaoit M&~ 11a,~u ~7fhn01 

Sztukat~n groi!son~l 11ą ~ K~nkutsiet T1sifloleoia aotg~ll1Z014!&:- : _ ~ 

nym:tw QJ)59ur~ t pr~ez~CPARA." Centralnfł rję j::.t poet~oię,~. Jest .. ~ l!jO 

Jan ł{a.tir.jk:O:lt A~ter-; w;,b1·al"t B iji,go-ażyota~_Okres ,s. Wt·lct.6r~m:t;r \1 

przYśiłó :ptiea. i'!Stawi,6.,.t, Si(ł AIYtytoie , nteohęę1, ·Jęk ~JYrJ.., ! 

wo1a1:bi w1s:tew1·,nie Jego.f'. -6•1•tnego·?10_ r•·z~~ . .1'!Re jtan "'~~1&,~ o~a" 

Atakov~ny:i pr~t·e:z~ j):z·zy jaotób:i owrpgów.~ tx••~ .pri;y~fl!Sl11Q:h.H~..,. · 

pr.,.1fe·k·bnat:111lłth? :r.1() h1·st;o~ye~ne j praw:dz.ie .d Magn•9 i .rt1J:.•x3stQckt-4 
~ ~ 

rao'ja,z, m& jqt Mat'e Ja.eO ~Slf:(zł.e .w7:ra.ż .. On'!f,': ~w1 .o.br?-~1.e; p;ia,w4ę 0 1 !YY;fm 

ioh·<pr~.Ci~kac:b,o··lrt~r~7I sprze~d;ali.1.Polskę ., \ ż.onę_,,. i ~:61.~~:J..J Ntć:." 

artyStVG 'łl{;"(fbJ,w.1e:r?m z•sr~n:łi:OOYJ b.o jk~ote.m· "tpw~tr'Q __ S_ik:.1m rt~f f.+:'"'J 1:\Jf 

nansd•yin1 .~ ot·y.ołie~astiwy\ d.obr obyt1:•) panu jf.łCJ''l WJ c:tn.mu.f Mł:.t.•.jk~:,t 

rade by wym6o na mężu 1 ojcu odat ępst1to .~ oih V(lłrsn,cll:; .. j~gOIJ1 

prz.e,~onań.e .Stąd ... D.samotnienie o.zlowi~ka wiernego\ samemu 
~;;;.,....ii·..; \,1..-..- \i,.:;"· ,1.,.., łt.J~~ <.!.i.At i'i~ t t '·t. .,. '!" "'l'ł' ! .-. J l !;.,l - C~" 

SQ..,b"'~j! ~l~ >f ew?,j·l!2oabst „ ,f, ·~-,i .... l~ mt ! u J . .;~ .. ~ 

~ta.tr:~--~}.~!'a..11: .VłNl,B~ D~~~~te ~ ! ak9)1~.: .u ;J~~\,~e Prą.st pt/\. :t. 
s~~c~rJ:P~1{:t~J~wypa~ĄJ!J~PEt~: 1v}~:w·e.~jj ~rll}~na:lfu,, l :~k~;•­
o j1 orą.z_! .n1e.w.i J~lk:i,aj""obs~d3,1 /.5 kobie t 1 !ł ... męzozy..z~ ~ ~ 

• ..... ..;: ,. ... . 1,· 4- · ut..~ u t l , J .Jl: .).~ ..., ,. ., ,.~ "" ... " 

Ze .... ,wzglęqu ,na J1ąrt..pt1~:1..,. h!stor1o~ne . i ,. patriot1.~.~ne oraz· 
1
v-' >i.,; ·fi >·~'ifo}v....., .. 1r~1ia. ...,,·· <.JUG „i Il. ·.\I .... ,. .-"\fil f.; L. ...'\,O....,_ ... . .. : ..c- ~ 

rrl of!.~Jio ~~ .. •.J~F~nJ ,:!t;;.,2;~~.J}iłh { ;_f f!:PO~t~. :1 e l"kf't . p os~ ao ią. r.~.ol-; . 

akte.g.o .. 4 rria.lĘ.1r:s.t,:fl.fl, .,::, s.ztu~Ę\ , ... ,~e ... ,11vszeohr misr godna P.oleo en_ia. 
'l.i ,.~ ,4 ~.,... ,3"" , .... ~. ~ -, ',i.,,Ji .U. w· \, ........ ,J .._. b.{;:: ~ < i I < "' • • • O'\~•~ . ,-. I„ 

,.,.to ~:t~oq _t f," ..,,.. . .. 
0 

,\.i •...,. i',"!f .J r1 ·~ "' 

!!!!l!n!~~E~;!.~!!:...!B~~l!~~-f~#~~-ĘJ}ł!~iv ą~t~ra w~ J. ~ktaci, 

n{lg!~\qdz.ona ną Kąnkui:s~ .. ~ ..TysiEtąle,o ie., ~J?iorg~.niz~o.w.~pym , P..!~e~ 
~· ., ··• ·"i. ~"""" v;(j -. ,. "• l„i, ,l~.\.. •• ;a.4.J'"''(,ł". t lf ~.,ło:!P .• al" 

CP.AR.~ (łVf:,lł,~i~ ~x .• ~J.iH!'~ą1n1H~~~}ti ~a?yJne - Ja~~-~~z No~ack i 

.projekty dekoracji 1 kostium6w oraz uwagi scenograficzne 
' -'. 

- Jerzy Gorazdowski. CPARA 1960. 
"e .... .,. t "' ..:..~ _· ... "" .... - ~ ~ ę .t :r;:_, ~ 

1.oęl1~-n,,. ~Ako.jifrs·rrt'.uki· idzi.eje, się wep6lc~e~ni_e na tWsi.:1 

Auto:rlca .. ~•Zbieg6wnit.pokasuj.e „1!. ~9'Śc1eżoe tprz_ez (pole• f r .o~ P 

kład· ... rod.Zi"tly _Gontdw, spowodowany ,t!lk, 1ohar.ak~.erystyoz~1m ~ 

dla pozoE\tta'.ot§c:t ob3.oza jowyoh „ na _ _:wsi i wsp6lczesne j : trady:: 

cjonalizmem starego~ Go·nta, t jego r_despotyzm~ną s. .1 n;eo~ęoil\ 

do poczynań młodych /k6lka rolnicze, zainteresowania teoh-

n1o·źne,1 ·sporttic:-p1en.1~9tt!.ml /zadawn;_~~l !Pdr _o· ~oież~~ ,~ 

1,0 jłiblóń ~zYiPerkotami/ ·niety_azliwym .. stosunkiem . ą°- ~ pr.~ę- I. 

siedleńotSw,·,wedlug niego - r przyblęd6w. Historia , Gąnttt~ :d 

1 Perkot6w to nie tylko problem r jednost~owy. cM6wi ~~n~~~~T 

potrzebie humanistycznego stosunku człowieka do człowieka, 

o konieozna~oi szukania szcz~śoia w kroczeniu wraz z 
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czasem, a besnadziejno,01 usiłowań satrzymania postępu. 
Dobre role /5 kobiet 1 5 mętozyzn/, dwie tyl­

ko dekoracje /wnętrza/, aktualnodć 1 donioalo,6 problema­
tyki zalecaj, nową sztukę Auderskiej przede wszy~tkim dla 
zeepol6w tak poszukujących utworów o wsp6łozesnej tematy­
ce wie jakiej. 

Zb1,m!!!_!i!~!~E!!.!g_!J!!!!~--~~!,!A.l:!, sztuka fanta­
styczna dla dzieci ·w - odslonaoh, uwagi inscenizacyjne i 
soenografiozne oraz projekty dekoracji 1 lalek - ~1eo~y­
sla w Koohanow1cs. C!>.ARA 1960. 

Sstuk& N1emczynowsk1ego opowiada o przygodach 
trojga dzieci w czasie samowolnego lotu na księżyc, potem 
O spotkaniach z robotami z Marsa i Wenus, o międzygwiezd­
nych wrogach 1 prz1Jac1olaoh, wreszcie o szozę~liwym pow­
rocie na ziemię, na kt6rej Marka, Jacka i Monikę wraz~ 
ich wiernym wybawo~ psem Rabusiem, oczekuj, stęsknieni 
ojcowie-astronruci. 

' Sztuka, s~ozeg6ln1e interesuj~oa swę fantastycz-
no-astronautyczną tematyką, pomy,lana jest do wykonania 
"w planie lalkowym•. Przygotowanie egzotyocnej scenerii 
/cztery dekoracje/ 1 10 lalek, a zwlasgoza reży~eria ca-
10,01 może spraw16 troch~ kłopotu, kt6rym jednak nie na­
leży się zraża6. Sztuka raczej dl.a wprewniejszego i ambit­
nego zeepolu lAlkowego. Można by 'się również pokus~6 o ~ 

~ \· inaoenizaoj~ tekstu Niemozynowsk~ego w fl.f4wym p~anie", 
przez same dzieci. 

VI .L. 
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Zdobyty skarb ~• gdyn~ 
cs:i .......... --===----mD~~~--~--

.).,... .. f.l> ..4:. 

W dniu lJ=.tym stycznia b .r" ,, ~ Zakładowym Domu·i 

Kulturr Zarządu Portu w Gdyni odbyło si.~ przedstawienie ~ 

bajki kaszubskiej p.te "Zdobyty skarb• w wykonaniu zespo-

2u dzieoi~o o-mlodz1eśowego„ pod .kierunk1em ;ob.Wr6blewsk1eJ. 
I il" 

Oryginalnod~ realisacJi tej __ bajki polega na tym, 
„ if ,- "I ' r,"!' '" J. 'T: · ,rti + .... ) ~ . !,'ł 

te oaly utwór jest wykonany w form1e '. tanecznaj~ ~~ 
-~ · t~ r 

Po za słowem wi~żąoym poszozeg6lne odsłony, w 
• • ' ~·11 ( • "'""' . "'1. • ( '~ '\, ••1 

calym y.przędstaw1en1u. n1e mówi się ani słowa ~ Wszystko wy-
• l"""ł 'l I ,/;.. r... ~ )!CT- .-. 0,- >" 

,&,"' • 1 ~ 

raźa się tańc em lub .r uchem. 
"., , ' -· L 

Tre~ć ;;.bajki prosta: bardzo u~oga wg,owa 1 ~m!tka .. ~ 

o~miorg~ d~i~.9~ żyje w nędzy ! z , ca lEI , swoJ, etromadkf\. Dw_oje '" 
i ' . . . 

najutlodszyoh dz_ieoi:t 9~9a~~~jąc ogi;om~\ ~ serdeozną milo~oi\ 

matkę 1 rotłzeństwo 1 widząc jak o1ętk1e maj\ 1; ż101e, pokr1'.'9·t 

jomu . Op\łszoz~- dom . 1 ti1:0l® '!! dwi!,t ęz~~~.§ !lk.!~~~, kt6ryby 

ulżył 1ohj doli~ ZwalozajEf wiele trudnoElo1 1 • przezwyciężajt1 
,r 

- •~ ~,,. ,.. _ -., 4 - ~ ... 

liozne i pokuey. napotyk~ne w„ drodz~, wre~z~!e -. d.!>o.terają · do ) 

morza 1 epuszczają~ się e na dno, gdzie kr6lowa .Baltyku rprzyj-
~ - I - ....... ~ ~ 

muje dzieci · se.rdeozn1e; wied~ąc, .~e. g:t!jEl, , ~e~o• sslaohetn~, 

osys_te 1.~·· g~rąoe, . że 1oh „ ohę6 .~dobycia ~}c,~b~ 1wyp~ywa z mi~"' 

?o~ci d o reatki i "' zmiany ~ jej .. losu , n• .: lepsza. · , ~ 
, ~1.f:;.; JD:il (~wtl!,1;, -
· Kr6 l.ow11 Bałtyku :rozumie 1oh uczuo1a 1 dlatego 

teź ofiarowuje im drogocenną szkatulk~ pełnfł najp1ękn"1e ~ ... 

szych bursztyn6w. 

Zrozpaczona matka szuka wszędzie zag1nionyoh 

dz1eo1 - bezowocnie - a gdy jut jest u kresu sil, dzieci 

zjawiają się. tw dodatku przynoszą skarb zdobyty moną 

milująoych serduszek i ogromnego poświęcenia. 

Cala ta bajka została ujęta przez reżysera 

choreografa, ob.Wr6blewską, w rytmy 1 obrazy taneczne tak 

doskonale rysujące sytuację, że tlumaoz~ się jasno wszy­

stkie poszczególne momenty akcji w bajoe. 

Układy tańo6w są ~liozne, w1da6 olbrzymi wkład 

pracy ob.Wr6blewskiej tym bardziej, że udział bierze / 

f .. 
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barclz o wiele dzieci, począwszy od " .. maluohdw• /przemiłe 
Kropelki/ - aż po młodzież. Akcja pqnie wartko 1 spraw­
nie. Pełne prostoty dekoracje 1 611ozne kostiumy dodają 
u~oku 1 wdzięku oalo~oi. 

Drobne usterki, na. które zwrócono uwagę, ob. 
Wr6blewska obiecała usun~Óo Wog6le jednak nalety powin­
szowa6 jej takiego wyniku pra·oy 1 żyozy6 dalszych sukoe-

~ s6w w tym kierunkue 

.. za obyty skarb" był jedn!l z atrako ji zabaw . 
noworooznyoh z9rganizowanych dla ,dzieci praoown1k6w Za­
r~~du Portu. ·zabawy te o1eszy2y s11 bardzo liosn!I ffek­
weno jąe Doko~a ślicznej choinki gromadziły si~ tłumnie 
d~ieoi, którym przygrywała muzyka, .a Mikołaj po rozdaniu 
podark6w pomagał licznym młodym niewiastom w prowadzeniu 
zabawił 

Halina Hoohendlinger6wna 

!~!!_R!!!!!I!-!!Y2!l2!!l!ł!!!S~-!!!E~l~~!!!!!!n!sg 
w KWIDZYNIE 
~~~-~~-~~~~-~~~~~~ 

W dniu 10.XII.1960 r. oubyla się w śal1 Pow. - \ Domu Kultury w Kwidzynie premiera komedii muzycznej Je-
rzego Jurandota "Mąż Foltas16wny" w ·•,konaniu .Amator-\ 
skiego Zespołu Teatralnego ZNP w Kwidzynie, kierowanego 
przez dyr. Zasadniczej S~koly Zawodowej - Stanisława 
Borowieckiego. 

Zespól ten istnieje od s3eregu lat 1 ma w 
swoim dorobku szereg premier m.1n. "Krzysztofa" 
burskiej 1 "Maturzystów" Skowrońskiego. 

Sala-

I tym razem reżyser zespołu konsekwentnie, jak 
widaó z l1n11 repertuarowej, poszukujący w dramaturgii 
problemów dnia wsp6lczesnego 1 sięgnął po najnowszą ko­
medię Jurandota "Mąt Foltasi6wny".· I ohooiat kbmedia 

I 

ta jest bardzo lekka, ma jednak dostateczny ładunek 
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aatyr1ozny 1 dobrą formę soenio~ną, aby nie uważać Jej 

Ba kompromis, a poprostu za pewną odmimę w repertuarze. 

Gorzej, że komedia ma ~p1ewane wstawki muzy­

czne z kt6rym1 zesp6l nie dal sobie rady.·Reż.Borow1eok1 
ma jednak zamiar z tym mankamentem przedstawienia uporać 

się przestawiając aktorów na m6wien1e na tle muzyki za­
miast ~p1ewan1a. 

Reżysersko przedstawienie jest dobre, aktorsko, 
z małymi wyjątkami, r6wn1eż. Scenografia prosta, oszozęd­

na. 
W sumie jeszcze jeden sukces Zespołu Teatral­

nego ZNP w Kwidzyniee 

PRZEEGZAMDIUJ SAM SIEBIE __________ ,... _____ ,.. __________________ ~ 

Quiz "Ara" x/ 

1. Kto był reformatorem amatorskiego ruohu artystyoznego 
~ 

na wsi: 
a/ Bartosz Glowaoki? 
b/ Jędrzej Cierniak? 
o/ Jan Wiktor ? 

2. Co to jest solfeż: 
a/ rodzaj słonej potrawy? 
b/ miasto we Francji? 
o/ czytanie nut glosam? 

J. Kt6ra z tych sztuk teatralnych jest szmirą 
a/ Moralność Pani Dulskiej? 
b/ Diabeł na Podhalu? 
c/ Igraszki z diabłem? 

4.. Kt6ry kraj jest ojczyzną tańoa "polka" 

a/ Francja? 

b/ Czechos 1:owao ja ? 

c/ Polska ? 



? 

o/ 41 ? 

x/ Zgadywanka na temat A to kie Ruchu Artisty z• 

Henryk Vogle 

eiżeli jest w tej ksi,żce jakad historia -
~pie ~ to oo najwyżej historia j aut~- - ­

órego kazde spotkanie z teatres w ty• burcliw 
okresie bylo po prostu,nowę l»te~es j , pr 

Owym "teatrem" są teatry krakowskie w lat• 
19L~9 ..... 1955 9 1 ioh repertuar, skladaj,cy a1ę z Gk1, o 

sztuk. Recenzji z tych prawie s u sztuk - oi SsMł•llll.,. 

W4111a - bę~ą stanow16 b. 1Btere UJlloą 1 ~ośyt czn 
1. urt 1wlaszcza dla zasJol6w t,~tyal_ysh, do farceą 
...... J~ •ielu oe~nyoh wiaj•rno 1 o dra„t 11 p•leti• 

\ 
do w7staw1a~~a aa 1 iat wej, a że r6wn1~ż • o 

scenie amatorskiej kt6re~ 

'Pliiae1u1z Kruk 1 Alojgy Sroga - "MAZ. " r zy I ~ 
l ~--~ ~ ~~~-~--------~-
w-wa 1960, Iskry,•· 271, zł. 5.-

Mila, wzrutzająo - ., szczera opewtedć 
nyłR aespole pie,ni 1 tańca, o jego dniaeh eo 
występach w szerokim ~wiecie - to ksi~!ka, kt6ra ......... 

radość !~!l~!!!! ozyt,ln1kom1 w kt6ryt\l r 
dzie. Ale do nlekt6ryoh zyte n 
s:pecjalni1 silnie, do tych fi B 

j~ taniec ozy piosenką ••• 



- .)2 -

Dwaj .autor~ "llaaowaza" - Kruk 1 dsiennikarz Sroga - p1tk­
n1e 1 n uomuoiem przedataw111 postad nienapo11t1ianego twdr­
o~ •Mamowsza" Tadeusze S7getyńskiego 1 utrwalili mn6stwo 
oiekawyoh wydarzeh n 6yo1a aoapo2u. Powstała• tego aono­
gratia o du••3 •art·o4lo1 de baentaalneJ 1 sar•••• b.oz1t1lna, 
b. godn. poleoen~a kali\bka o grOMaa•1• aslaohetnyoh sapa-
1e6o6w. Urok a1itłt1 pcctnóid. a·u•• ilodd t!obryoh totograt11 
1 tetat1 ujpopplern1e3·a~oh p1oaenelc "łlamowaaa•·. 

Bather· M1,n1ll - AlłDDSD" - tłu•. L.Duninowan - w-wa 1960 ,,., .......... -......... 
NK, et. 179 at. -

illa6,tvo Pitkllt,h balnl Andersena / 1805-1815/ wa-.. ~ ' { . . ... anlo na trwałe ao repertuaru teetrelnego dla dmieoi. ·ze-. t· , _ _. l I 

apoly ••tor!~e o~ttn~• lcors)'staj, z tych adaptacji, g4y 
jea~ek trnele.srobid a~al1•t literack, 1 powiedzied sze-... 
rlej o ,-utor~e ba,n1 - -111e Wiadomo st,a ózerpa6 mattt'rial. 
ot6ł księt1ta t.Meniell wypełnia tę lukt• Autorka• aydl!I 
o dzieo1,oyoh osytelnikaoh uj~la tyoiorys:, Jana Chrystiana 
.Andersena z·e azczeg6lnym wdmięk:iea 1 dziQ'k1 temu z kart 
szczuplej ksJ,śec~k1 wyziera ku na• plastycsnie •brzydkie 
kaos,tko•, ktdre óale tyoie marnyło o tym, śeby by6 a2:a11-
ily11 dramaturgie• CB:, pow1edo1op1aarsem, tymosase• ata•t 
i>rB1111osty mu· baan1e, ao ·tt6ryoh sam Aftdersen nie p:t"z;~· 
WiflQW&l większej wagi. 

Bdgar Milewski - '' .@~LM!J!!J!!!~ " łyd.Morskie 1960 
s. l~l, sł. 10.-

Tej ponyoji nie może mabraknąó w bibl1otecsce 
żadnego mieszkańca GdaAska, nie wypada bowiem nie znad o 
swoim mie•oie rd6n3ch wielce ciekawych azoseg6ld•, ktdre 
autor• wielkiej obtitolci aam1m,1 na kartach tego napraw­a, bogatego •antykwariatu•. 

Ke1ą6ka Bdgara Milewskiego składa się z kr6oiut­
k1ch, b. !ywych 1 os,sto dowcipnych migawek, m6w1~oyoh o 
starym 1 obecnym GdaAsku w spoadb pełen aenłlfłnentu 1 
uroku. 

Dla lc1.erow~ik6w dwietlio jest to nieoceniona 
atarbn1ca wiedomo,o1 prn: orsan1sowan1u rozmaitych konkur­
adw pod llaoł•• •esy sneas GaaAak? •, 





pyta:6. odpowiada pro&to 1 p~~ystępnie napisana ksiąśka 

dw6oh redaktor6w •xomsomolsk~ej Prawdy•. 

Lektura godna polecenia. ~wietna potywka dJ.a wyobratni 

mloayoh ozytelnikdw 1 doskonale anti~otum na saintere­
sowanie tylko "kryminałami•. 

NASZ KĄCIK JJZYKOWY 
c=,, _________ _,,~ .... ------_.:,..., 

.Czy zauważyli~cie, jak wi~l, osób nieprawidło-

wo używa przyimka "dziękt", np. 

Dzięki pijaństwu kierowcy zdarzylL si~ katastrofa. 

Sp6łnil się do teatru dzięki temu, zo naspał. 

Miała~ dµtę przykro~oi dzięki ludzkim plo~kom. 

We wszystkich t~oh wypadkach naleśalo uży6 wyratenia przy-

1mko,,ego !!!~!!! lub .!LR.2!.2~Y· 

Pamiętajcie, "d2iięki" mote ws1cazywa6 tylko na pr~yczyny, 

kt6r3ch skutek jest dodatni, po1Syty,:ny, przyjemny, poży­

teczny. W przeoiWnym wypadku ro~mijamy się z logik~. 

~Dz1ęk1"należy rozumisd, jako"jeatem wdzięo~ny•. Czy mot­

na być wdzięozn~ kierowcy, te spowodo~al katast~t'ę, 

albo ludziom, że sprawiają przykro~ci plotkami? 

X 

X X 

Styka j!IO się z Wami na ro~mai tych kursE~ch 1 se­

minar1aoh, słyszymy często, jak m6wicia o sobie: 

Stasiu, J6s1u, Edsiu itp. 

Jest to forma nieprawidłowa. Zdrobnienie tych ir.1on powin­

no brzmie6 w p„erws~ym przypadku ozyli mianowniku: Stasie 

/albo Stad/, J6zio, Edzia. 
Stosowanie w ~1anown1ku formy ~olaoza jeRt oardzo raż~ce 

1 brzmi wulg&rnie. Jest również grzechem przeciw pięknu 

1 czysto~ci mowy polskiej. 



WłodBimiers Slobo4nik 

O MOWIE POLSKI:&:r 

Zabierz krowom tłuste mleko, 
Zabiera żółty mi6d pasiekom, 
P6tn1ej wgrąż siQ w Badumanie 
I, jak w dzbanie, 
PsBczelny mifd i mleko krowie 
Zmiea1aj w słowie. 

Aby była aa•sze zdrowa 
Polaka mowa, polna mowa, 
Oddziel s1arno jej od plewy, 
Zamknij w czy~todd swoje tipiewy, 
Rosłej • nio}l tyw1osno~6 lasu, 
Niechaj sabrmmi jak najczystsza 
Mowa mistrza 

Z Czarnolasu. 

Widzisz? ~liwa jut aojrzela; 
. On rzekł : - Staf>. się I .;.. 1 się 1stala. 

Ul61 równieś tak dpiewanie, . \ 
Aby rzeoEy powstawanie 
Trysło z niego 
Jak - ~~ bożego. 

Kiedy mówisz jak należy, 
Oglądamy ~ezystko szerzej. 
M6wisz - milod6 się powiększa, 
Mówisz - milknie huczny wi~her. 
Serce - ciche. 
W oczach - tęcza~ 

\ 



ia l 

ego. 



J7 

12~osobowy zesp6ł z Zielonej G6ry, złożony głównie z 
praoownik6w sp6łdzielozośc1 - zaprezentuje rodakom z za­
granicy "wiązankę lubuską", składająoą si~ z tańo6w 1 
melodii naszych Ziem Zaohodnioh. 

' 
X 

X X 

w ciągu 16 lat Polski Ludowej wyprodukowano 
120 film6w fabularnych. Na okres najbli~szej pięoiolatki 
zaplanowano nakręcenie 1J7 nowych f1lm6w. W tej liczbie 
przewidziano przeniesieni~ na ekran takich dziel, jak 
"Chłopi" Reymonta, •Faraon" Prusa 1 ••• podobno nawet 
"Popioły" ~eromskiego. 

X 

X X 

\ W Zwoleniu, małym miasteczku w woj.kieleckim, , 
na wiosnę stanie monumentalny pomnik z granitu wielkiego 
poety z XVI .stule91a, Jana Kochanowskiego. Autorem pro­
jektu pomnika jest rzetbiarz Władysław Jania, gl6wnym za~ 
inspiratorem pięknej akcji uczczenia pamięci Jana z Czar­
nolasu jest skromny mistrz stolarski, Wacław Zaoharkie­
wicz 76 letni "dziadek" od lat patronuje pows.talemu z \ 
jego inicjatywy Komitetowi Uczczenia pamięci Kochanowskie­
go 1 w bietącym roku doczeka się wreszo.ie real izacj1 \ 
swoich szlachetnych marzeń. 

X 

X X 

Teatr z Nowej Huty, zwany popularnie teatrem 
Skuszank1, obchodził niedawno jubileusz pięcioletniej . 
praoy. W ciągu tych lat ambitny teatr da 24 premiery, 
nie licząc przedstawie! dla dzieci 1 pokazał robotniczej 
widowni sztuki nieoglądane gdzie indziej w Polsce, m.in. 
"Geniusz sierocy" Dąbrowskiej, "Jlyszy 1 ludzie" Stein­
becka 1 "General Barcz" Kadena-Bandrowskiego. 

X 

X X 
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W Pradze Czeskiej istnieje jedne z nielicznych 

w świeoie muze6w Pi~miennictwa Narodowego. Otwarte w r. 

195J mie~oi si~ w wielkich budynkach poklasztornych za­
konu Norbertan6w~ Muzeum to obejmuje dzieje pi~mienniot­

wa czeskiego od jego zarania, od Cyryla 1 Metodego, do 

czas6w dz1s1cjs7'ych. 

Gdefiska zgaduj~ zgadula ODPOWIED~ 

1. W końcu IX wieku. 

2~ Pod ja~zmem krzyżackim. 146 lat. Odr. 1)08 do 1454. 

3. Kazimierz Jagiellończyk. Nadał miastu t.zw0 Privilegia 

Casirn1ri&ne, a w r. 1454 wlącEył ziemie zakonne do 

Polaki. 

4~ Gimnazjum Akademickie założone w r~ 1558 1 Biblioteka 

Rady Miasta Gda6ska, zalotona w r. 1596. 

5~ Ponad 50 tysięcy. .. 
60 Pierwsza w Polsce Izba Lekarska założona w Gdańsku 

Vl r. 1614ca 

1. Jan Heweliusz, piwowar /1611 = 1687/ 

Uilhelm Hondtusz, Jeremiasz Fglc-Polonus, Daniel Cho­

d owiec ki~ 

a. Krzysztof Mrongowiusz, ewangielicki kaznodzieja 1 za­

razem długoletni nauczyciel języka polskiego. 

9. Motława 1 Radunia~ 

10. Ratusz Gł6wnego Miasta /l.J82./ rozbudowywany w ciągu i;ia­

stępr-yoh wtek6w, u po pożarze w połowie XVI w. całko­

wicie przebudowany~ Ratusz StaromieJ~ki /1587/. 

11. fszystkie ko~cioły, dwa ratu.sze, Dom Opat6w Pelpliń­

skich, Wielki ~lyn, Stągwie Mleczne, żuraw Gda~ski, 

Baszta Jacek, Zbrojownia itd. 

l2c, Od legendarnego kr61a Anglii, Artusa, tyjącego~ VI w. 

lJ. Jan Bonifacy D'Oria, humanista włoski. W r. 1596 ofia­

rował Radzie Miejskiej w Gdabsku sw6j księgozbi3r, 

uratowany na statku, kt6ry się rozbił niedaleko portu 

gdańskiego. 



14. 

15. 
16. 
17. 

.. 
4..;. 

I 

19. 

20. 

li 

J9 

"Panienka z okienka" Deotymy, "Rękopis z Gospody pod 
Łososiem" Fenikowskiego. 

I 

Mocą traktatu wersalskiego 2a.v;1919 r. 
JO marca 1945 r. 
Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, Wytsza Szkoła Peda­
gogiczna, Politechnika Gdańska, Akademia Medyczna, 
Uniwersytet Marksizmu i Leninizmu. . .. ~ 
Instytut Morski, Instytut Budownictwa Wodnego Pol-
skiej 1\kademii nauk, Instytut Medycyny l1or~k1e j. 
Stocznia Gdańska, zatrudniająca ca 800 praoownik6w. 

Quiz "ARA" - Odpowiedt 

1. Jędrzej Cierniak 
2. Czytanie nut 
J. Diabeł na Podhalu. 
4. Czechosłowacja .. 
5. 41 lat. • 

ł ============•==-=-~-~--====-=======--~---~--~-==z=~-~----:----·--=-=--
CZŁOWIEK MA DWOJE USZU, A JEDNE USTA, ~EBY WIĘCEJ SŁUCHAŁ, 

MIŻ MÓWIŁ. -
~==~===~=~======-&~-~=----:-=------==------=------=------------------== 



Po naradaie w KatowiQeoh ~··· 

aoh od 9 do 11 lute-go w 
.... ,. w sprt1wacn dok al:-· .. ---

•••ric,ech odby?:o 

1'61 -o tat ew 
o alenia a­
ekars ich. 

..... ~ie żywo dyskutowanych re 
l ~Y ład Dr Pszcz6lkowsk1eśo 

za) o owania ich w pracy 
jarie w tej pracy winniś-

o~w1atow--
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4/ ~le używać n1eznanych terminów, n przy używa­
niu ich odrazu je wyja~nia6. 

5/ Przekonując nie używa6 nielogicznych argumen-
t6w. 

6/ W razie nie znalezienia rozwiązania w jakim2 
sporze - zwraca6 się do fachowców i honorować ich decyzję. 

7/ Pamiętać, te uczucia - przenosi się ze słowa 
na człowieka 1 z człowieka na słowa. 

8/ w razie niemo~ności doj~cia d~ porozumienia -
zanalizowa6 słowa 1 r6tne wypowiedzi, kt6re to spowodowały. 

9/ Słuoha6 1 m6wić spokojnie. 
10/ Kof1cz

1

y6 dyskusję, gdy czuje się ża partner 
uży·,rn niedozwolonych chwytów. 

Negatywne_2rzlkazania 

1/ Nie wolno zaczyna6 dyskusji, jeżeli się m6w1, 
"nikogo nie przekonamP~ 

2/ W zasadzie muszę być giętki, 
J/ Nie należy mie6 zdania, że nikt mnie nie prze-

kona, 

4/ Nie motna wprowadza6 w błąd licząc na cudzą 
ignorancję, 

5/ Nie podawać pochopnie w wątpliwo~6 czyjego~ 
zdania. 

6/ Nie można wykorzystywa6 swego ,autorytetu. 
7/ Nie powoływa6 się na autorytet osoby nie fa ­

chowej w danym zakrosie, 

8/ ł!ie można uv,ażać, że zdanie og6lu zawsze jest 
nie prawdziwe, 

9/ :ae: można powo łyv1cd się na zd2nie osoby, kt6-
re j nie uwata 3ię ~~ rozsądną~ 

„ o •r ' e rn o z• ..., ,. . . , ... ~ . r ,r. gr a /.. b ""- • .LI ... , : .ud .,;. •• ,,· .; • ..:.t-..· .> J-.~ 1,,. Y prze~ocy fizycznej 

W c::asie narady i.:i:·;..../Jsta'.i1i c 1.f~~.ki Mt;- ~ster.;:twr. 1 

Departamentu Pracy K.C.: J~b~i~tek ~\80b. A.Goloztyhska 
1 J .Adlerowa oceniły :s :~ Jzeg6lo\7o doksztalcante kadr 1 ak­
tywu k$o. 1 bibliotek w r$1960 na terenie całego kraju. 
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Na zakończenie narady dyr. Kałużny podkTe~lił 
bardzo mocno konieczno~6 jak najdci~lejszej ws;6łpraoy 
DoM6w Kultury i Bibliotek. Dyr. Kałużny przypomniał tu 
słowa Min. Garsteckiego z narady w Karpaczu o potrzebie 
jednolitego planu działania Woj.Biblioteki 1 WDK 1 o 
niemożno§c1 traktowania ich pracy oddzielnie. D~orr.Kałużny 

podał też do wiadomo~ci, że Dep.Pracy K.O. i Bibliotek za­
łatwił z CRZZ jedną niepokojącą sprawę~ wsp6ldz1ałania 
Wydz. Kultury 1 plac6wek K.O. z organizacjami społecznymi 
1 związkami z..awodowymL, Jedynymi o~rodkami - uzgodni :mo -
które pow.inny prowadzić dzia~alnot6 szkoleniową w wojew6dz­
tw1e są o§rodki dydaktyczne przy Woj. Domu Kultury 1 przy 
Woj. Bibliotece Publicznej 1 aktyw związkowy powinien z 
n1oh korzystać, powinni zwracać się do nich 7 ewentualny~h 

potrzeb3~~ azkolen1owych, ale 1 o~rodki te z kolei win­
ny r6wn1eś 1nteresowa6 się kadrami związkowymi 1 pracą K.O. 

Ponadto om6wił zasady nowego eksperymentu Mini~ 
sterstwa,jaki~ ma by6 zorganizowanie klub6w K~0$ w Liceach 
Pedagogie ~mych <b 

Zało~eniem takich klub6w jest wdro~en1e przysz­
łego nauczyciela do korzystania z urządzeń klubowych, nau­
czenie u~ładania program6w pracy klubowej 1 realizowanie 
ich. 

W najbliższym okresie Ministerstwo ogłosi kon­
ku:rs na na jleps_zy klub w Liceum Pedagogioz!lym 1 nagrodę 
otrzyma to wojew6dztwo, którego klub będzie najracjonalniej 
wyposażony i wykaże się najciekawszą pracą. Nagro~ą będzie 

pełne wyposaienie przez Ministerstwo drugiej takiej plac6w­
k1 w wojew6dztw1ee 

Ciekawy projekt Ministerstwa zacie~niający wsp6l­
pracę z Ministerstwem powinien pobudz16 inicjatywę wszy­
stkich nauczycieli, jest to przeciet "woda na ich młyn", 
jest to akcja z~ierzająca do nauczania młodych pedagog6~, 
jak racjonalnie crgan1zowa6 zajęcia pozaszkolne mlodzie!y, 
by jeanoczeln!e były one rozrywką, kształciły umysł i cha­
ral:ter i wyralr!.ały w uczniach szlachetne nawyki 1 pasje. 
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Kwidzyńskie Dni Teatralne 

Kwidzyn jest miastem bardzo teatraln3m. Działa­
ją tu bardco ~yvotne zespoły teatralne Powiatowego Domu 
Kultury~ Zw!ązk~ Nauczycielstwa Polskiego, mające ju~ 
poza sobą po 12 premier. Do Kwidzyna najczę~diej i naj~ 
ch~tniej docierają takie zawodowe zespoły teatralne jak: 
z Gdańska "Tc3tr Wybrzeże", z Grudziądza Państwowy Teatr 
"Popularny'', raństwo1uy Teatr im. Jaracza z Olsztyna, Pań­

stwowy ~~atr imoAlcksandra Fredry zG~iezna i inne. Wy­
stępy tych zc~pc?6w oglądało dotychczas tylko miasto li­
czące około 22 tys.mieszkańc6w. Wie§ natomiast, ze wzglę­
du na brak odpowiednich sal~ prawie te nie uczestniczyła 
w tych imprezach~ 

Z analizy tej sytuacji zrodziła się my~l orga­
~izownnia k!lku spektaklowych imprez teatralnych na sce­
r.1f I1 cv11.~trmcgo tomu Kultury w Kwidzynie, a przeznaczo­
r.ych CT!o ·~r!(~z6w :e ws1 1 kt6rych nalężaloby dowozić do 

Z i~!ojatywy Teatru nwybrze!e", kt6ry imprezę 
J"t~Iizr,;.,a1 1 r::1d2.!iO ji:?j tytuł "KwiC,zyflskich dni teatral-

nych~~ \ 
Powiatowy Dom Kultury inicjatywę tę podjął 1 

z pe:':~~ odpn-:v1edzjBlr.ołcią przystąpi'ł aa odpowiednie~o 
j3 j spop1)1C7JZOW8~.ia \;) 

W ~ii~ 5 ~ru~n1a 1960 r. na seminarium meto-

d r"" ~ m dla t:'!.si"C\1t:~ 'dw świetlic 1 zespoł'.,~\1 a mat orskich y_;j.,.j 

otr.6~1ono calotn~ztałt zagadnień związanych z "Dniami 
Teatral~y~1",oprac:wano trzy audycje dla miejscowego 
.... ,,~ .. ~···~~~.!.) ~apozna ..:~ąc społeczeństwo powiatu z progra-
.i C.J. \o.• • V u " ,....,, ~--- ' • . A, .) 

mem tmprezye Amatr,rs~:i zesp6ł plastyczny PDK opracował 

c~uita i barwne plaT..r.ze i~formu jące społeczeństwo o 
r•q:·1~iach toatralnych", kt6re ustav!iono w kilku najbar­
~ziej ruchliwych punktach miasta. W okresie pcprzedza­
jąoym 1mpre~ę, p~acownicy PDK wraz z ekipą T2Etru ~wy­
brzete~ obje~d~ali teren powiatu organizując odpowied­
nio ,,ie j~!r.ie grupy uczestnik6w "Dni teatralnych". 
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Na tydzień przed rozpoczęciem imprezy 80 J 
bilet6w na 8 kolejnych przedstawieh "Marii Stuart" J.Sło~ 
wackiego było już rozsprzBdanych@ 

Dla wzbog,acen:la imprezy i odpow:tedniego wyko-= 
r~ystania czasu grup prz5bywającyoh ze ws1, sprowadzono 

z Lęborka wystawę objazdową MK1SZ, Juliusz Słowacki -

~yoie 1 twdrczo~6, kt6rą eksponowano w jednej z sal 

PDK® Do akcji tej włączono r6wn1eż Muzeum Regionalne w 

Kwidzynie, kt6re z zainteresowaniem zwiedzali uczestnicy 
"Dni teatralnych". 

Kwi.dzyńskie dni teatralne odbyły się .w okresie 

od 15 = 19 grudnia 1960 r„ Ogól.em ;w tym ptęciodntowym okre= 

s1e odbyło się 9 przedstawień "Marii Stuart" /dziewi~te 

przedstawienie było dodatkowe/, kt6re obejrzało J~800 wi= . \ 

~zdw w tym 50 i ~e wsi~ Najliczniej uczestniczyli w "Dniach" 

m1eszka1cy: Janowa, Bron1sławowa, Sadlinek~ Rakowca, Ma­
re~y, Tyohndw 1 innych gromad. 

Za ten •marat~n teatralny" w Kwidzynie szcze= 
g61ne uznanie należy się kierownictwu sceny objazdowej 

Teatru "Wybrzeże" i całemu zespołowi aktor6w@ 

Dni teatralne Kwidzyna - to bardzo cenna ini­
cjatywa w dziedzinie 11powszechniania kultury w §:rodowi~ku 

kwidzyńskim a zwłaszcza na wsi~ 

Na zakoń:n~enie kwidzyńskich dni teatralnych 

w Klubi3 TR.ZZ "pomezanta" odbyło się spotkanie społeczeń= 

stwa z dyr$ Lachittern 1 aktorami, kt6re upłynęło w bardzo 

serdecznej atmosferze0 Na tym spotkaniu między innymi~ 

inicjatywy PDK podjęto myśl o powołaniu w Kwidzynie Towa~ 

rzystwa M11ośn1k6w Teatru 1 wybrano tsrnozasowy zarząd, 

którego przewodniczącym został długoletni k1erow~1k Zes­

spo?u Teatralnego ZNP mgr Stanisław Borow1eck10 R6wn1eż 

do Towarzystwa zaproszono scenę objazdową T3atru "Wybrze­

te" jako członka honorowego~ 

A oto n1.ekt6re wypowiedzi prqsy na ten tema·~:, 
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1/ GŁOS \!YBTIZEŻA z dLia 11 grudnia 1960 r. w artykule pt. 
"Dni Teatralne Kwidzyna" pisze : . 

\ 

" W dntach od 15 do 18 1h'ne drogi powiatu k.~s:Z- -

dzyfiskiego zaroją się r6 Z7~~@ rodzaju p~jazda­
mi, wiozącymi de; Kwidzyna uczestnik6w nieco­
dziennego "Jarmarku" 

1
teatralnegoe W tamtej­

szym Powiatowym Domu I~ltury Scena Objazdowa 
Teatru "Wybrzeże" da cykl przedstawień "Ma­
rii Stuart" Słowackiego. 

":~ięki poparciu inicjatywy Sceny Objazdowej 
przez miejsoowe władze 1 korzystnemu, bo 
centralnemu, położeniu stolicy powiatu, na 
przedstawienia te będzie można dowieźć wi­
dz6w z wszystkich wsi powiatu. 

2/ DZIENNIK BAłJTYCK! z dnia 21 grudnia 19bO r. w notatce 
pt. Jak się udały "Dni Teatralne Kwidzyna" 

ff Jeszcze nie przebrzmiały echa uroczystego 
zjazd~ działaczy plebiscytowych 1 polonijnych 
z terenu Warmii, Mazur i Povrt śla, kt6ry odbył 
się w Kvridzynie zaledwie pn·ę n! nst ęcy temu, 
a jut Kwidzyn przetywał nową bardzo cenną 
1 ciekawą akcję k~ltural7.:ą."Dn :1. Teatralne 
Kwidzyna" odbywały się od anta 15 do 19 g:ud-

• 
nta b~. "' 

"Dzień w dzień w kierunku budynku PDK w ~~dzi-
nach popołudniowybh ciągnęły tłumy m1eszka6-
c6w Kwidzyna. 1. powiatu ... m1ło~nik6w 1 przy­

szłych m1ło~nik6w "Melpomeny". 

· J/ DZIEIDiIK BAIJTYCKI z dnia 28 grudnia 1960 r. w notatce 

Towarzystwo Milośnik6w Teatru powstało w KwitizyDie 

"Podsumowaniem "Dni teatralnych Kwidzyna" było 
spotkan~1.e ·::1 k1.ubte TRZZ "Pomez".mta." mief;zk~tń-· 

c6w Kwidzyna i działaczy kulturalnych z dy­
rektorem ad~inistracyjnym Sceny Objazdowej 

,:, 

z .Makuszews1:~rn, dyrEJktorem 1. reżyserem Lach-
nittem 1 aktorami. 
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Na spotkaniu tyM powstalo Kwidzyńskie Towarzy­

stwo Miło~nik6w Teatru, kt6rego honorowym 
I 

członkiem został zesp6ł ~ceny :t·bjazdowej Te-

atru "Wybrzeże", a przedstawicielem zespołu, 

utrzymującym stalą łącznoś6 z kwidzyński~ Towa­

rzystwem - reżyser WAlerian Lachnitt. 

4/ GROM.ADA ROLNIK POLSKI z dnia 7 stycznia 1961 r. w no­

tatce pte W kwidzyńskim PDK" pisze : 

n PDK ma ambicje oddziaływania nie tylko na ży­

Ji0 kulturalne Kwidzyna j ale całego powiatu. 

Nie sprowadza się to jedynie, jak często bywa, 

do tego, !e zcspoły.PDK występują od czasu do 

c zD su . n a ws i • 

Organizuje się szersze irnp~ezy 1 st&ra się 

r6wnie~ zainteresować nimi m1eszkańc6w Wiji. 

Tak więc w grudniu ub.roku zorganizowano tea­

tralne Dni Kwidzyna. Sprowadzono na tę impre­
zę zcsp6ł objazdowy Te~tru "Wyb~zeże".W całym 

powiecie przeprowadzono propagandę teatru, a 

dla mies!likańc6w wsi zan6w1ono specjalne auto­
busy, l:t6re dowoz:tl:y ludzi do Kwidzyna na wy­

ntępy" W ciągu kilku dn1 przedstawienie teat­

talnc obejrzało J,5 tys. os6b w tym 1 tys. 

mieszkańc6w wsi. Po tej imprezie :powstało Kwi­

d~yńskie Towarzystwo Milośnik6w Teatru. 

"Kwidzyńskie Dni Teatralne" trwale zapisały się 

w pamięci społeczeństwa kwidzyńskiego 1 jesz­

cze bardziej zbliżyły je do teatru. Wymownym 

tego świadectwem jest fakt, że w dalszym cią­

gu na każde p~zedstawienie teatralne dociera­

ją widzowie ze wsi. Np. na ostatnich przedsta­

wieniach teatralnych 50 % widowni stanowiła 

wie~. 
Bolesław Kutowińnki 

Kierownik Pow.Dor.,u ~·ilt.w Kwidzynie 
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K r o n i k a 

Zbl1.ż,ające się !!Y-E.9!l znalazły swoje odbicie 

r6wnie~ 1 w programach szkoleniowych Powiat~wych Dom6w 
Kultury~ 

Zebrani na seminariach kierownicy ~wietlic 1 
dziAłacze KeO. w ramach szkolenia odwiatowego mają także 

I 

wykłady z zakresu nauki o Polsce wsp6lczesnej, a więc 

o prawie wyborczym, o w?adzy w Polsce Ludcwej 1 jej or­

ganach wykonawczych. 
R6wn1eż zes,oły am~torskie włączyły się czyn­

nie do akcji przedwyborczej. Ruch amatorski,dając wystę­

py artystyozne , chce w ten spos6b przyczyn16 się do pod­

n:tes1.en1a frekwencji na spotkaniach z wyborcami. 

X 

X X 

Wszędzie już rozpoc~ęly się pierwsze ~11~1~~­
~-j!L.Q.2_!2Bf1TIE.=E.2l~!.!.§.g,2_!.2;t~!~!L!~Ql1~!.2!~!!~.B.2 • Da je 

się zauwaty6 większe zainteresowanie konkursem aniteli 

w ub.roku. Czyn~i~iem dopingującym jest §w1aJ@not6 ~e 

Centralne Eliminacje odbędą się w tym roku w Gdańsku 1 
~e biorąc udział w konkursie będzie motna uslysze6 re-

\ 
oytator6w z całej Polski. \ 

X \ 
X \ 

nE~-f~l~E!!_!2~~E~~~!l 
19 lutego rn1eszka~cy Sta~ogardu wzięli tłum-

ny udział w uroozystośo:t odsłonięcia por.!r.1ka Floriana 

Ceynowy, dz1a1:acza społHcznego, kt6ry był organizato­

rem pcwstania chłopskiego r.a ~iemi sterogardzkiej przed 

115 laty 1 całą dalszą działalno~cią zarotil~sobie na 

wdz~ęczną pamię6 potomnych jako b~jown1k o polskie Po-

morze. 
W podniosłej ~roczysto~c1 w~1ę1y r6wn1eż 

udział zespoły aMatorskie 1 dały bogatą czę~ artystycz­

ną. M.in. wyjechał do Starogardu Zesp6ł Pie~ni 1 Tańca 
.. ,ric„mi Qdc&ń~ktej :i zesp6ł taneczny WLTL. 



48 

Odsłonięcie pomnika Ceynow3 zapo·::zątkowr1lo w 
Starogardzie Rok c~ynowy 1 dlatego konferencje nau~zJoiel­
skie, spotkania i .,..M~n'?GO rodzaju uroczystości i imp'l'."ezy 
będq 1r: tym roku p:l".' ?el)j. u gały pod has łe;-i bliższe go z; , ..JOZna­
nit.i .stę z postac:tą ~'1{H·iana Ceynowy ·:. jego współtofrnrzy-
szy. 

Hok ten bęcl~ie też zavewne okr.esem wzmożonego 
czyteln~ctwa ksią~ki ~rancinzka Fenikowskiego "Zapadły 
zanek'', ukazu.iąoej pc:Lstyoznie postać D:. Ceyno·11y na tle 
Kociewia i kaszubszczyzny. 

X 

X X 

Państwowy Zakład Wychowawozy w Starogardzie 
uczcił pamiętną roczni0ę pnwstania na Kociewiu, dając 
tego dnia przedstawienie szkolne p~t~ "Zabawa_na_Kocie­
!iY", oparte na ludowyoh obyczajach kociewskich. 

X 

X X 

Dział Oświat, owy WD~:L za plan ował w dniach od 
lJ do 18 lutegc ser.rtnarium_krzew:1.enta_kulturi_technt~zne.J, 
przewidująn to szkolenie tila JO osób$ Tymczasem zgłosiło 
się.... 1.20,., 

Ten "~rodzaj" był dla organizator6w zjawiskiem 
w rówuej r.1ter~e rnJr)Snyn;, oo i. l:łopotl:'.wyrn.4. W takiej ma­
sie trudno jes~ prowadzi~ zajęcia prak~yczn~, trudno o 
ut't"zyuanie -:iv..i...::;tytHj t1ysoyp_ iny i v1reszoie :,rudności spra­
wia samo zakwatArcwn:~n~f~" FL.ieprowa.jzono łlięc sAlekcję 
słuchaczy, ~mnjejszając ich tic~bę do 90 csó~, co r6wniei 
nie jest mało. 

. 6-dniowy progrsm obejmował wykłady, wycieczki, 
pokazy 1 hospitację zajęć® 

Wyc i v .. -. ki p cmyś l~ ne by ł:y tak, a by stanowi ly 
przykład sposob6w up0wsz~chnian1a kult~ry :echnicznej. 
Słuchacze zwiedzili Stoczr.ię Gda!lską 9 Cer:tralne Bi',ro Kon­
strukcji Okrętowj:h, Muzeum Marynerki Wojennej 1 wystawę 
ksjążek popularyzujących technikę~ 



z wykładów ze szczególnym zainteresowaniem spot­

kały się wykłady inż. Kozaka; 

1/ O potrzebie krzewie~i~ wiedzy i kultu~y tecb-

nic zne .i, 
2/ o rozwijaniu zainteresowań technicznych . 

~ wśród dzieci 1 młodzieży. 
-...... 

W dyskusji, jaka odbyła się na zakończenie kursu 

przy wsp6łudzialc Dyrektor Grewiczowej z WDTL i kier.. 

Działu Upowszochnienia Kultury z Wydziału Kultury WRN -

J.Gołvchowsk1ej - zabierało głos 12 os6b i wszystkie pod-

kre~lały celowo~6 ~organizowania takiego seminarium i 

og:".'o~ korzyści, jakie z ni€go wyn~- · ~ie tylko dla swo-

jej pracy zawo~owej, alP 1 dla siebie osobiścieo 

Pevną rozbie~no~ć zdań wywołał wykład o sprzę­

cie technioznyili w p~acy k.o~ $•• Czę§ć os6h uważała wy­

kład takj za zbędny, pr~2wo~ająoa w1ększ6~6 jednak za­

protestowała pr~eciw tym zastrzeżeniom. 

W sumie seminarium nalety uznaci z~ udane 1 ot­

worzy ono napewno cały cykl podobnych spotkań~ dzials­

czami k.o., spotkan pod hasłem sojuszu humanistyki~ 

techniką. 

X 

X X 

Scena amatorska naszego wojew6dzłwa pozyskała 

jeszcze jeden zespół. Jest nim stawiająca p~erwsze kroki 

w te„f dziedzinie grupa amatorów z Lipa~za „ ZenpSl lip'.~­

ski wziął: na początek 11Awantur§_o_Basię"_Makusz,yńskiego. 

Jak na debiutantów nztuka zdecydowani~ trudTI&, 1 to 

pod ka~dym względam. Mimo to jed~ak premiera wypajła zu­

pełnie r.ieźle. Na wy.rM~:'1iente zwłaszcza zasłueuje Basia 

i Vlalick.i.. Gra ją.cy te role / Bożenka Pa btś i Edw&rd Renk/ 

potrafili jo ujiwi.gnąó dzięki ogromowi włotonej w to 

prucy. \'! og6.l e c,--· ł,.y ze:.;p6ł Z:H., ł.ugu je na u ~rwnie za swój 

zapRł 1 wielkjs zJyscyplinowBnie. 

He~yscr· zcspon; 1'/:H:torta Gi l n·:;nl:fl 1 pcnHG8ją::a jej w 

prncy }:iernvrnic1~ku czl:o}'y c. :acl,.·1.:gft Chrzancv.rd pe ·tej 
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pierwszej "zaprawte bojowej" napewno nte poprzestaną na 

jednej sztuce 1 b~dą dalej rozwija6 sw~ dzialalno~6e 

Zaprnszamy wt~·o jn z oałą serdecznością do udziału w 

miesięcznych seminariach teatralnych ~I~L~ 

X 

X X 

Choinka_1_słodk1e_dari 

Sa la Sturomiejskiego Ratus~a rozbrzmiewnją0a 

zwyl:ln po p"'łudn.,:. głosami młodzieży odbywa jąoe j pr6by w 
I . 

zespołach tea~raln;oh 1 recytatorskich - Jednej niedzieli 

odaana była wr władanie najmłodszym. 25 d~ieci praoowni­

kć;,r WlJl!.'L w wie l:u od lat J do 14 mia?:o świetną. zabawę 

cho'i..nkową r? oł:ąo · oną. ,..:-::~ nłuohaniem baśni, grami taneczny­

rn 1 • występami solowymi nalc6w. 

X 

X X 

K J m u n i k a t y 

1/ Kalendarz_ iIDI;!'€ Z_;EOli tl_O Zill eh i_. o be hod 6w _hist O!""J._C znzc h 

n a_ n a ,j h .1 : ż s ~~ e _ m 1. e si j c e 

Marzec 8.III. - Rocznica wyzwolenia wojcgdańskiego 

'll y z w c; 1 en :te Sta:roga:rdu i Kościerz,1ny 

lO(jOITI .., -= Rocznica wy1t:w o lenia LQł,o:rka 

lleIII. - Rocznica w.vzw olenia Nowego Dworu i 

Tc zew a 

12 ... Il-I(l . .,._ " " Kartuz, Pucka i 

Wejherowa 

17$III.. - " " Malborka 

2J::III. - " 
,, Sopotu 

26l)IIL~ - " " Prus ze za 
2u(?III~ 1ł " Gdyni 

JO,; I!J. .. " " Gdańska 
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W powiatach odbywnć się będą uroczysto­

Śoj_ lokalne" W Grlańsku od będą się ur o­

czyst o~ci o charakterze wojew1dzkim. 

Uroczystości będą obchodzone pod kątem 

przygotowa6 do wybor6w. 

Uroczysto~ci o charakterze wojew5dzkim. 

Gl6wr;ym or.gani.zatorem będzie Liga Ko­

biet przy współudziale innych organi­

zacji. 

26$III. - Festiwal Teatr6w Poezji - Eliminacje 

VI oj ew ó a ~kie • 

28oIII. - Rocznica śmierci Gen.Waltera. 

Kwiecień: 

11~.IV. 

9*IV. 

21-2J .. !V . 

Uroczystości o charakterze lokalnym. 

Organizuje gl6wnie LPt, WP, ZBoWiD. 
Przewiduje się m.ine przeprowadzenie 

marszy wioeennych. 

Ml~dzinarodowl_Tldzień_Solidarności 

!!~gh~_.9E.2!1! 
Imprezy o charakterze wojewódzkim. Pla­

nuje siQ masowe imprezy polityczne o 
• akcentach antyrowizjonistycznych \ 1 po-

kojowych w mie jso.ow ościach walk i kaź-
\ 

ni . oiówne uroczysto~ci w Sztutowie, 

w Piaśnicy, Na Zas:->ie i w Lasach Szpę­

gawskioh. Organizu j.e ZBoWiD. 

Konkurs rec1tatorski - Eliminacje w.,.. 
jew6dzkie. 

Wl bori_ao_Sejm~_i_Rad_Narodowich. 
/i.mprezy o charakterze wojewódzkim I 

Dni Leninowskie. Rocznica podpisania 

Układu. /Rocznica urodzin Lenina/. 

r~,rezy o charakterze wojew6dzk1m. 

Fest!wal Muzyki Pieśni i Tańca. 

Eliminacje wojewódzkie. 
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Imprezy masowe w skali województwae 

4~V~ Kolarski Wyścig Pokojuo 

7-lO()V. 

Dotyczy głdwnie powiatów: Elbląga, Mal­

borka, Tczewa, Pruszcza i Gdańska. 

Tydzieft Ksiątki i Prasy /połączone z 

occhodem JOO=leoia prasy polskiej~ 

Imprezy w skali województwa o charakte­

rze lokalnym(!) 

Ogdlnopolski Festiwal Studenckich Zespo­

łów Artyst. Odbędą się r6wniet imprezy 

w powiatach. 

Międzynarodowe Seminarium Działaczy 

Studenckich /dot0spraw kulturalnych/ 

organizowane przez Międzynarodowy 

Związek Student6w@ 

Centralne Eliminacje Recytatorskie -

Gdańsk o 

Rocznica zwycięstwa nad Ntemoaml hitle­

rowskimi,uroczystości lokalneo 

Tydzień Ziem Zachodniche 

Imprezy w skali województwa - Odsłonię­

cie popiersia Floriana Ceynowy w związ­

ku z 9 (}-tą r o c zn i cą jego ur od z :1 n &) 

Dzień Matki. 

Uroczystości lokalne. 

Sesja naukowa. Og6lriopo lski Zjazd Arche o-

1.ogów •. 
•1r1pr~z:J związane z ohohociem 1000-lecta 

I 

Paf1stwa .Polsktego0 

P!Z;J.EOminamz_ o __ O_gń1no]01Gkim_Konkurste_Czztelniczlm_ 

" wnmzA POMbGA w życ nr " ---------------------------
Konkurs obejmuje trzy stopnie trudLo6ci, przy czym każny 

z nich jest pewną zakończoną cnło~o1ą. 
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Celem konkursu jest zdobycie przez uczestników 
pewnej sumy wiadomości praktycznyc~ 

StoE1eń_I __ - __ trwa_od_l.I8_-_ao_l5.V._196l_r. 

Polega na przeczytaniu 5 ksiątek na jeden z podanych ni­
żej temat6w: 

gospodarstwo domowe, 
higiena i zdrowie, 

pielęgnacja i wychowanie, 
mechar:izaoja i motoryzacja, 
hodowla zwier~ąt i drobnego inwentarza, 
uprawy rolnicze, 
ogrodnictwo, 
budownictwo, 

elektra, - radio - tele - technika, 
kultura tycia codziennego. 

~ Dodatkowe punkty otrzymuje uczestnik za: 
.;, 

,., 

1/ każ~ą przeczytaną ksią~kę po1wyżej 5 /wgo bi-

bliografii/, 

2/ za systematyczne korzystanie z czasopism /łą­

czących się z wybranym tematem/ - w biblio­
tece lub z innych źr6deł. 

StoEień_II __ - __ trwa_od_l.I._-_ao_JO.V8_1951_r. 

Polega na : 

1/ prowadz~niu dziennikt'.' . .t.tlktury, w którym uczestnik za­
pisu je autora i ~ytu~ przeczytanej ksiąiki, lub nazwę 
czasopisma i tytuł artykułu - oraz notuje swoje uwagi 
o przecz~tenej tretci, 

2./ uczestuiczeniu v, irnprozaah i odczytach organizowanych 
na terenie zaraieszkHłym przez bio1·ąoego udział w kon­

kursie, 
J/ uczest!liozenlu w imprezach i odczytach or~ nizowanych 

na terer,ie zamieszkałym przez bior[}cego udział w kon-
kursie. 

Dodatkowe punkty otrzymu j e uczestnik za: 

\ 
\ 
\ 
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1/ szozególnie wnikliwe uwngi w dzienr..iczku lektury o 
·przeczytanej książce, 

2/ aktywny uciz :!.ćt2 w cJyskusJi. 

St o Pie fl III - t.,.·re orl 7..5„X:.lSGl r. 1 _______ ...... -·····----··----· _.,. __ - - - -- -........... _ ....... ,._ ___ --- ---- - -- - -· --
Poleg3 nD ae~onstrncji o~iąenięć praktycznych uzyskanych 

przez u~zestnika w wy~iku zaobitych w konkursie wiadomo-

ścL 

f _~ _ _!s_ o_ /1_ c _z_ e _n_ 1 _ e : 

O nagrcdach decyauje najwy±sza ilo66 punkt6w zdobytyoh 
przez uczestnika w katdym ze stopni oddzielnie. 
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Zespól lalkowy w P.D.K. w Kwidzynie przy pracy 

Scena ze sztuki „Mąż Foltasiówny" Jurandota wystawionej przez 

zespól teatralny P.D.K. w Kwidzynie 



Makiety dekoracji do „Mistrza 

Piotra Pathelin" wykonane prze:~ 

uczestników seminariinn :;cenogra-

f icznego 

Fot. K. Nowaliński 
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